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je aa alarm, jakoby 


nim tłum mieszczan i łobazów, 


“Tow. Hołówko ofiarą 


u. Gdyby kto miał jeszcze wątpliwości, w 
jakich warunkach będą się u nas odbywały 
„czyste i uczciwe”, wedle zapewnień mini- 
strów naszych, wybory, ten niechaj żałuje, 
że nie był w niedzielę, dnią 13 sierpnia w 
mieście powiatowem Mławie! Tam prze- 
w chwile, którychby póki życia zapo- 
ć nie mógł. 

Tow. Tadeusz Hołówko przemawiał w 


Mławie na wiecu Ludzi było wielu, ile, że . 


to była niedziela. Towarzysze z organiza- 
cji. miejscowej, oczekujący go na dworcu 
kolejowym, ostrzegli go, że szykują się na 
niego endecy, że przygotowali jakąś bojów- 
kę, że są ludzie w Mławie, którzy się od 
kilku dni już edgrażali, że urządzą socja- 
każą stypę, aby drogę do Mławy zapom- 


Tow Hołówko mówił o reformie rolnej. 
Przerywano mu. Wymyślano od żydów. 
Domagano się, by o żydach mówił. 

|. Gdy skończył, miejscowi  luminarze 

księgarz Siudak i trafikarz Wróbel zabrali 
głos, aby że tak powiemy mówić o Naczel- 
niku Państwa i o Korłantym. Nastrój w 
czasie tych przemówień panował pogromo- 
wy. Studenci uniwersytetu bawiący w 
Mławie zgoła nie socjaliści, poruszeni na- 
strojem tłumu, ostrzegli tow. Hołówkę 
przed gofującym się na niego zamachem, o- 
maj go kołem i namawiali, aby wiec opu- 
ścił. 


Towarzysz nasz posłuchał ich rady i 
ge. Zaledwie wszedł w aleję, prowadzącą 
do dworca (4 kilometry) — al się za 
p Pędząc za 
gromadka studentów, śród których znajdo- 
wał się Hołówko. He 4 

r pa po chwili znałazł się koło tow. 
Hołówki. Z bocznej ulicy wychylił się se- 
kretarz Magistratu Ossowski i zaczął na- 

u, bili żyda, socjalistę, 
bolszewika. „Do Palestyny! do Trockie- 
go“ — wołano. $ 

Wtem napotkano nareszcie 3 policjan- 
tów. Gdy się tow. Hołówko odwołał do 
nich, aby spełnił: obowiązek i stanęli W o- 
brenie samotnego i bezbronnego człowieka 
policjanci zwrócili się do tumu i zaczeli 
namawiać do spokoju. Gdy usłyszeli, że 
tow. Hęłówko jest socjalistą, uciekli. 


———— 


endeckiego zamachu! 


Uciekł też napotkany w drodze sier- 
żant policji. č 

Co widząc Ossowski, chwycił za cegłę 
i zaczął nią walić w tow. Hołówkę, Ude- 
rzył go w twarz cegłą i o mały włos oka 
nie wybił! © 

Tłum za jego przykladem 
bezbronnego kamieniogni! 
szego ciężko pobito. 


Bezprzykładna ta zbrodnia została 
przerwana z chwilą, gdy Hołówko i jego 
szlachetni, młodzi obrońcy znaleźli się na 
dworcu. Tutaj policjant rzucił się na tłum 
i sam jeden rozpędził. Ossowski uciekł je- 
den z pierwszych. 


Na dworcu tow. Hołówko spotkał 
pułk. Rzymowskiego, który pomógł mu ra- 
ny opatrzeć i powagą munduru ochraniał 
bezbronnego literata, aż do odejścia pocia- 
gu. Spełnił swój obywatelski obowiązek 
pomimo, że jakaś obłąkana białogłowa o- 
strzegała go, że kala mundur oficera, bro- 
niąc socjalisty. 


Tow. Hołówko wrócił do Warszawy, a 
my, którzy wierzymy jeszcze, że Rzeczpo- 
spolita jest państwem opartem na prawie, 
zapytujemy, gdzie jest owa władza, co to 
w obliczu Sejmu zapewniała o czystości i 
powadze wyborów. ` 


O wiecu w Mławie wiedziały władze. 
Gdzie był komendant policji, który wie- 
dząc doskonale o tem, co gotują Ossowscy, 
Siudaki i Wróble — ile że wróble na dachu 
o tem w Mławie świegotały —, schował po- 
licję i sam się nie pokazał, wydając bez- 
bronnego towarzysza naszego w ręce szaj- 
ki oprawców? Co to za Magistrat, którego 
sekretarz przewodzi tłumowi nieświado- 
mych łobuzów, zachęca do mordu i pierw- 


rzucał w 
Towarzysza na- 


szy kamieniem w głowę godzi? 


Jeżeli Rzeczpospolita jest państwem 
opartem na prawie, jej ministrowie pp. Ka- 
mieński i Makowski będą wiedzieli, co ma- 
ją uczynić. My tutaj z całej mocy. całą si- 
ią, jaką nem daje organizacja socjalistycz- 
na, protestujemy przeciwko zbrodni i pod 
pręgierz opinji niezależnych i uczciwych 
ludzi oddajemy Siudaków i Wróblów, orga- 
nizatorów endeckich, zamachowców i ban- 
dytów na powiat Mławski i okolicę! 


Przeciw zwołaniu sejmu. 


| r se s się na ferje je- 
A m uchwalił, by wybory do nowe- 
go sejmu odbyty się 5-g0 listopada, do se- 
matu zaś 12-go. Stało się to już po porozu- 
mieniu z p. min. spr. wewnetrznych, któ- 
ry oświadczył, że wyznaczony poprzednio 
tenmia, o tydzień wcześniejszy, pozestawia 
władzom zbyt mało czase na prace przygo- 
towaiwoze, związane z wyborami. 
"Uchwała sejmowa, przyjęta w zgodzie 
z mzałdem, musi oczywiście być wykonana. 
Tymczasem prasa endecka od kilfcu dmi bj- 
„czynnikom wipływo- 
wym“ gwałtownie szło o to, by odłożyć Wy- 
bory na później. Zapytany W tej sprawie, 
». prezyd. Nowak oświadczzł, że ze wzęję- 
dów . technicznych pragnąliby odsunąć Iter- 
min wyborów na przeciąg kilku, a najwy- 
żej tilkumastu dni, że zwróci się w toj 
sprawie de iedmisji konstytucyjnej, że je- 
dmak obstaje przy tem, by wybory odbyły 
sie w listopadzie, dekret zaś © rozpisamiu 
wyborów ukaże sie i8-go b. m, t j w 


przepisanym. tenmimie. 


Nal istotnie ubolewać, że rząd 
wieześniej nie zbadał dokładnie truidłności 
technicznych, z jaktemi ma do czynienia 
administracja i że teraz musi zabiegać o 
dalsze odłeżenie terminu wyborów. Ale 
ostatecznie nić byłoby niieszcześcia, gdyby 
wybory” — jeśli istotnie termin 5-go listo- 
pada jest ze względów technicznych nie- 

liwy — odbyły się o tydnień później. 
ażdy zrozumialiby, że przesunięcie daty o 
kilka czy kilkanaście dni mogło wyniknąć 
jedylnie wskutek niewyrobienia naszego a- 
paratu administracyjnego, zwłaszcza gdy 
jednocześnie ukaże się dekret o rozpisaniiu 
wyborów. By uzyskać zgodę Sejmu na 
nowy termin, wystarczyłoby w danym wy- 
padku porozumienie się m przedstawiciie- 
lami stronnictw «w konwencie, senjorów, 
albo też — jak projektuje p. Nowak — ko- 
misii konstytucyjnej. Trudno sobie wyo-/ 
brazié, aby konwent czy komisja, uznajac 
słuszność motywów rządu. nie zgodziła się 
na jego żadanie, lecz dla czczej tonmali- 


styki domagała się zwołania Sejmu, który- 
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Administracja czynna od 8 do 4-ej bez przerwy. 
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by dopiero zaliwierkiził, czyich pro- 


$ 


A tego właśnie żąda endecja, z góry 
ddmawiająe rzadowi prawa porozumiewa- 
nia się z jakakolwiekibądź komisją i zapo- 
wiiadając „wielka szkode“, płyngeąa zZz, sa- 
mego oświadczenia p. Nowaka. To prze-" 
czulienie endecji na punkcie uchwał sejmo- 
i mych byłoby godne najwyższej pochwały, 
| gdyby partja ta okazała je nie wobec drob- 
meski, falka jest odłożenie terminu wybo- 
| rów na kilka dni, ale w daleko ważniej- 
| szych sprawach, jak np. wobec sfałszowa- 
mia dwu artykułów konstytucji przez p. 
Dubamowicza, lub bezprawnego „wyinier- 
pretowania* obu konstytucji i t p. 

Ale endecji bynajmniej nie idzie o 
| święfość i nietykalność uchwał sejmowych. 
| Sauka oma za wszelka cenę pretekstu do 

zmiołamia Sejmu, a w braku czego tepszego, 
chwyta się owej zwłoki kltkucładowiej w 
terminie wyborów. byle jeszcze raz zebrać 
suwerenne: ciało sejmowe. 

Pisaliśmy już, o co jej chodzi. Endecia 
„dąży, mimo ich przeszkód, jakie się 
+ jej. piętrzą na drodze, do utworzenia Kor- 

fantowegó rzadu na czas wyborów. Trzeba 
tedy obalić w Sejmie rząd obecay. Enidecja 
| pragnie także „załatwić kika niecierpią- 
cych zwłoki „kawałków, jak np. utrące- 
mie ustawy œ ochnemie lokaterów, przygo- 
towane już w trzech czytamiach w komisji 
izięki niezmórdowanej pracy endeka Ja- 
siukiewicza. Jeśli posłowie chłopscy obida- 
rowali swych wyborców  bedkarncścią za 
paskarstwo, endecy imuszą zaofiarować ja- 
kiś. równoważnik obywatelom-karieniczni- 
kom. Jednem słowem enkłecja ma jeszcze 
| dużo do „roboty“ w Sejmie obecnym i nie 
| można się dłiwić, że p. marszałek Tramp- 
czyńgki na ostamiem posiedzeniu nietylko 
‘nie pożegnał posłów, udających się na fe- 
rie, ale wogóle świecił nieobecnością. 
Wiec świadomą obłuda ze strony em- 
decji”sa wszystkie jej krzyki w obronie u- 
chwatonego terminu wyborów. Kto daży do 
| odbycia jeszcze jednej sesji sejmowej, któ- 
ra wedle zapowiedzi enideckich ma trwać 
6 tygodni, ten dąży nie do utrzymania owe- 


| w: 
| 


Qoszarnicy małopolscy biją na alar, 


| Wpadł nam w ręce następujący do- 
kument: Gian 
Związek Ziemian w Krakowie 

| Św. Jana L. 3—5 II p. 

L. 286. $ 
Kraków, dn. 2 lutego 1922. 
OKÓENIK Nr. 14, 

JWiemożny Panie/ Prezesie, 

Wobec uchwalenia przez Sejm rozciągnięcia 
działalności ustawy o załatwieniu zatargów 
zbiorowych na Małopolskę, należy się spodzie- 
wać, że w najbliższym czasie rozpoczną się u- 
siłowania ze strony organizacji zawodowej 
(socjalistyczno - komunistycznej)  fornali do- 
prowadzenia do szeregu zatargów między służ- 
bą a właścicielem iolwarku, a nawet wywoły- 

\ wania strajku rolnego. Pierwsze wiadomo- 
ści zaczynają już nawet nadchodzić, przyczem 
datą zamierzonego strajku rolnego jest dzień 
1 kwietnia, który to dzień jest dniem służby 
w Kongresówce i przez tamtejszą organizację 
fornali, której filją jest organizacja w Tarno- 
wie, )forsowanym jest jako dzień od którego i 
w Małopolsce zaczynać się mają umowy służ- 
bowe. 

Mimo innych zupełnie warunków u nas, or- 
ganizacja ta ze względów politycznych czynić 
będzie wszystko, aby, conajmniej do zatargów 
jeśli mie do strajku doprowadzić, Wobec u- 
chwały sejmowej władze administracyjne będą 
bezsilne ( reślenie Red.) i cały ciężar spa- 
dnie na Z ek. Sytuacja zmieniła się a= 
dzo i to na znacznie gorszą. Musimy więc 
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Ceny ogłoszsń: LJ 

w teleście (przed kron) Mk. 125 
Nekrologi „SB 
zwyczajne » 
drobne za jeden wyraż „ 
Ueny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc L milimatre < 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fanłazyjne i tabele (bilanse) 50% y 


4) 
Ogioszsnia przyięte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 1) drożej, y. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowłąs ` 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
ćnia zmiany cen bez uprzedniego żas 
wiadomienła, i 
a terminowy druk ogtoszoń administra: 
nie odpowiada. 


OGŁOSZENIA 


Rachunki płataa w środy 8 


go terminu, lecz do odłożenia wyborów m 
czas zmaczmie późniejszy. 
I dlatego rząd p. Nowaka, jeżeli nie 
chce być piłką w foot-ballu endeckim, wi- 
nien uczynić wszystko, by mie doszło do 
zebrania Sejmu. | X 
Niestety, jest jedna sprawa, dzi 
której Sejm jeszcze — zdaje się — nie bę- 
dzie mógł rozejść się ostatecznie. Mowa © 
Galicji Wschodniej. Powiadamy niestety, 
ponieważ Sejm mimo nieustających n 
ływań posłów naszych, mimo złożenia przez 
nich wniosku naszego, żądającego dla Ga- 
lieji Wsch. autonomii (nagłość odrzucono), 
opi w ostatnich dniach swego Żyw 
ułegł przenikliwości politycznej K. P. E 


Wischodniej. 
Rząd, jak wiadomo, zwołał konferen- 
cię rzeczozmawców, która miała opracować 
projekt samorządu, czy też wskazać 
wi zasadnicze linie projektu. Nie w 
co konferencja uchwaliła i jaki rząd: p 
o j ikt. Ale to pewna. że żadn 
gao bwa dla Gal. W: 
chwalona przez Seim obecny nie zad 
Ukraińców, że ta droga absolutnie nie 
zyska się ich do uczestnictwa w wybora 
jeżeli postanowia je bojkotować. Tem s 
niony „dar K.-P.-K.-owy bymajmniej 
będzie rozstrzygnięciem sprawy al 
Wsch.. lecz sprawa ta będzie jednym 
przedmiotów sporu w okresie ' 
między reakcja a demokracją. 
Jeśli tedy obecny Sejm ma je 
rozpatrywać projekt samorzadu dla G 
Wisch., to pomijając już to, że rozp 
ten temat mogą przeciągnąć się dh 
doprowadzić do nowego przesilenia 
wego, wymikż tych obrad będa supet 
be: iowe. 
Niech tedy posłowie komisji konstyf. 
zagranicznej, zbierający się 17-go b. m. na 
narady, zastanowią się, czy wniosek K. F 
K-owy, talk starczo-naiwny, zasługuje ma 
lepszy los, aniżeli wniosek socjalistyczny. - 
J. M. B. A 


DONCZ 


przygotować się na walkę, avoy przepra 
ją dla ziemian jak najkorzystniej. ~ 
Zwracamy więc na to uwagę WPana P 
ga, gdyż to jest sprawa dzisiaj niezmie! 
ważna i wymaga, abyśmy byli do niej jak m 
lepiej przygotowani. À 
Dopóki rzecz nie stanie się głośną e 
żamy na wskazane występować pór 
członków Związku. WPan jako Pzezes 
ma za zadanie dzisiaj poinformować cz: 
o tem, iż należy się z temi zatargami i 
e _ rzeniami liczyć, z 
Następnie uważamy za konieczne, by WE 
Prezes zorjentował się doskonale, jaką jest sy- 
tuacja w powiecie i o sytuacji tej jak najry- 
chlej nas poinformował. PIG. 
Orjentacja miałaby iść w następujących 1 
runkach: zę Ax 
Jakie są pobory fornali i ich ordynarja * 
(porównaniu do czasu przedwojennego, i o ile 
pobory te podniesiono w dniu 1 stycznia, Cho- 
dzi tu nie o szczegółowe dane z powiatu, al 
o ogólne, oparte na wiadomościach z kilku 
warków. EB 
Czy jest między tornaiami niezadowolenie i 
czy można się spodziewać, że przy pewnej 
gitacji wystąpią z nowemi żądaniami, wzgl 
nie przyłączą się do strajku. Ai: 
Czy jest między ziemianami tendencje pod- 
niesienia płac fornalom na 1 kwietnia i czy 
razie wydania przez Związek ied 
hasła podniesionoby płace wszędzie. 
Prosimy dalej poinformować mas natych 
(ewentualnie poszczególni członkowie 


|. «iby te donosić), gdzie i kto odbywał zebrania 
* 7 wiece celem podburzania służby, o tem po- 
+inniśmy mieć wiadomości natychmiast. 

Nie potrzebujemy dodawać, że okólnik nasz 
orzeznaczony jest do wiadomości WPana Pre- 
+sa, który zechce członkom Koła tylko odpo- 
wiednich wskazówek udzielić. , 

Nakoniec zwracamy uwagę WPana Prezesa, 
ie byłoby wskazanem przeprowadzić obecnie 

pewną agitację pomiędzy ziemianami nie na- 
| sże i do Związku, aby doń co rychłej przy- 
ik. Z jednej strony bowiem potrzeba aby 
Związek reprezentował jak największą ilość 
stemiaństwa, z drugiej zaś wszelkie zatargi ze 
stużba i t. p. będzie musiał Związek regulo- 
* wać imieniem wszystkich ziemian, co podcią- 
onie za sobą znowu korzyści także dla nie- 
<- członków, czego być nie powinno, Związek bo- 
siem nie ma obowiązku bronić nie członków i 
e strony korzystających z tej obrony, a nie 
«ależących do Związku, jest conajmniej nie- 
‘adnie. 


As. a 


Prezes: A. Stadnicki mp. 
Zdzisław Chmielewski mp. 


| Sekretarz: Dr. 


Jak widać, obszarnicy małopolscy 
| cdze się zlękli uchwały sejmowej o roz- 

-aięciu działalności ustawy o załatwie- 
u zatargów rolnych na Małopolskę. Ko- 
| ale bardziej 


P 


i sią oni ojczyznę, a jakże, 
= . szcze kochają ustawodawstwo czarno - 
y To tej monarchji i zaśniedziałego sejmu ga- 


 acyysk 
A ty zląkł się, syn szlachecki'! I ze 


lewo, nawołują do solidarności obszarni- 
«do agitacji wśród braci obszarniczej 
1 p. Jednym słowem, czynią to samo, 
| isiy, z tą różnicą, że robotnicy wal- 
ta o jako takie ludzkie warunki bytu, a 
««owie obszarnicy o utrzymanie „stanu 

Jadania' i o prawo nieograniczonego 
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A Gdyby panowie obszarnicy mieli su- 


-enia czyste, toby się nie obawiali „pod- | 
| ruszania”, nie nawoływaliby do informo- 
= ssia o zebraniach i wiecach slużby fol- 
| wsznej, o których „natychmiast” chcą 


© kie y zapewne 
| »zdomić władze policyjne. 
Strach, że w Małopolsce mogą zapa 
- ać stosunki prawne, że mogą obowią- 
ać umowy zbiorowe, układane przy 
5łudziałe rob. rolnych, sprawił, że ob- 
małopolscy stracili nawet wiarę 
dze administracyjne, uderzając na 
akgdyby zanosiło się na rewolucję 
"big ak to grzechy obszarnicze 
dają im spać spokojnie. A. grzechów 
nie zmyjecie kiamstwami o. komuniz- 
j zy „wzślędach politycznych”, jakoby 
| «syświecają zw. rob. rol. Boć sami, 
} c'e niezbicie owodzi komunikat powyższy, 
i takąż „politykę”, 
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jei. 
tej ustawie, a prezes 
klboów 


P. Brun i jego towarzysze czuli się 
ma siłach zwalczać wywody taw. 
ła, broniącego interesów państwa. 


proletarjackiej. 


W Sztutgarcie nakładem Dietza uka- 

się nowa praca Karola Kautsky'ego P- 
wolucja proletarjacka i jej pro- 
. Jest to pierwsza po wojnie próba 
całokształtu zagadnień  polityczno- 
znych i gospodarczych z punktu wi- 
ru i w oparciu o wszystkie 
doświadczenia, które przyniosły ze 
ojną i rewolucje w Rosji i Europie 


wej. s 
autsky rozważa okres obecny, jako 
ciowy od italizmu do socjalizmu. 
i Engels pouczali, że kapitalizm, roz- 
się, sam tworzy w swym łonie za- 
>wego ustroju. Koncentracja (ze- 
anie kapitału, a wraz z nią uspołe- 
pracy w olbrzymich przedsiębior- 
kapitalistycznych, kryje w sobie 
i organizacyjne, umożliwiające 
> do socjalistycznej formy produk- 
ój kapitalizmu siłą rzeczy prowa- 
wzrostu proletarjatu pod względem 
Proletarjat, w stałej walce z kapi- 
o lepsze warunki życia, zdobywa 
ość klasową i na tej drodze stop- 
urasta w potęgę, zdolną do przeję- 
dzy w swe ręce i zaprowadzenia u- 
socjalistycznego. 
Ale Marx Engels nie zajmowali się 
eniem, w jaki sposób ma się odbyć 
zejście od kapitalizmu do socjaliz- 
prawa ta dopiero obecnie stała się ak- 


rnicy.. organizują się $orącz- | 


„natychmiast' po- | 


i i ROBOTNIK”, wtorek, 15 sierpnia 1972 r. 
m O ZO YE Z 0 z ea 


| Eniteeki miłmister Hacia również bronił 
kieszeni kapitalistów, ałe bezskutecznie. 
6-go maja. Rząd wnosi projekt kon- 
styłucji, który odesłano do komisji i tam- 
że pogrzebano. 
9-g0 maja. Sejm na wniosek endeckie- 
gc min. skarbu Karpińskiego przeciwko 
glosom socjalistycznym  zmosi swą własną 
uchwale o stemplowasiu banknotów. En- 
dek *Głąbiński, który 26-gə marca refero- 
wał projekt min. Englicha za ostemplowa- 


13-g0 maja w dyskusji nad rzadowym 
projektem konstytucji tow. Perl stawia 
wniosek, aby rzad przedłożył konstytucję 
tymczasową, zawierającą niezbędne ustawy 
główne, dotyczące organizacji władz, 'oraz 
praw i wolności obywatelskich. 
| Sejm odrzucił ten wniosek, przekłada- 
| jac stan chaosu bezkonstytucyjnego i Sa- 
| mowoli wiadz. ` 
| 15-g0. Sejm jednomyślnie uchwała na- 
głość wniosku socjalistów,  diomagającego 
. się, aby ludność Wileńszczyzny miała pra- 
wo deeydowania o swym losie. 
| Endecy, którzy 29-go kwietnia posta- 
wik wręcz odmienny wniosek e i 
"mem weieleniu Wiileńszezyzny de Polski i 
za to dostali naganę od Paderewskiego, 
| który ze swej strony dostał w Paryżu ma- 
| ganę od Ententy — również musieli głoso- 
wać za nagloś 
| a przeciwko sobie samym. Chcąc jakoś u- 
kryć swa kompromitację, endecy postawili 
| poprawkę do wniosku socjalistów, ale ich 
, najbliżsi przyjaciele i grupa ks. Blizińskie- 
| go nie poparli tej poprawki, oświadczając, 
| że bez ich wiedzy umieszczono ich i i 
| sy na poprawce endeckiej. 

(D. c. n.). 
| EŃ ące R pan RIDE: PER NEC JK PEWAG PO CERY 
JAK EKSCĘLENCJA POTRAFI ŁGAĆ, 
Czarno - żółtu ekscelencja Głąbiński przyje- 
| chał do Warszawy „ratować” wybory. W. wywia- 
| dzie z „Gaz, Warsz.” p, Głąbiński m. in. oświad- 
czył: 


„„ŚSprawą tą, (t j. Galicji Wschodniej, Red. 
„Rob.”) rzetz dziwna, zaczęli się bardzo gorli- 
wie opiekować także socjaliści, którzy nie tak 
dawno jeszcze gotowi byli ofiarować Małopol- 
skkę Wschodnią Ukraińcom, a później wnieśli 
w Sejmie formalny wniosek o nadanie jej te- 
rytorjalnej autonomii. i 
Małopdjski Wschodnjej nagle. zainteresowali 
się z nadzwyczajnym zapałem wszyscy ci, któ- 
rzy dawniej lekceważyli sobie cały ten kraj, 
a obronę jego w dawnej Austrji pozqstawiali 
wyłącznie narodowej demokracji i t, zw. Po- 
dolakom”, 3 
I to ma czelność mówić endek, którego partja 
wraz z szablą złotą, ofiarowaną gen. Ruzskiemu, 
oddała całą Galicję Wschodnią na żer Rosji. so- 
wieckiej! cał, 

A jak endecy i Podolacy bronili przed wojną 
Gal. Wsch., świadczy obecny stan sprawy Galicji 
Wschodniej, która z przedmiotu sporu między Po- 
lakami a Ukraińcami stała się sprawą międzyna- 
rodową i tyle Polsce sprawia kłopotów, Zaiste, 
obronili „Galicję Wschodnią!" 


Ordynacja Wyborcza 


m~ do Sejmu i Senatu ~a 


uchwalona na posiedzeniu Sejmu Ustawo- 

dawczego w dniu 28 tipca 1922 r. ze wstę- 
pem posła M. Niedziałkowskiego 

Cena mk. 400— 

we wszystkich księgarniach. 


Do nabycia 


„znaleźliśmy się za jednym zamachem u 
progu przejścia do, socjalizmu i możemy 
badać zagadnienia tego okresu 'na przeja- 
wach rzeczywistości. 
Kautsky odrzuca metody bolszewickie- 
ge przejścia do socjalizmu, jak to czynił 
już w pierwszych tygodniach po rewolucji 
bolszewickiej, Wówczas mało zwracano u- 
wagi na jego krytykę, dziś wszyscy muszą 
przyznać, że miał rację. etami nie mo- 
żna zaprowadzić priv ustroju społecz- 
nego. Dzieje kapitalizmu pouczają, że nie 
powstał on nigdzie na drodze dekretów | 
dyktatury rewolucyjnej. Przedsiębiorstwa 
kapitalistyczne dojrzewały w łonie ustro- 
ju feudalnego, rozwijały się w nim, aż pod- 
kcpały byt tego ustroju. Rewolucja miesz- 
czańska mogła wywłaszczyć feudałów, po- 
nieważ ci byli już koza w społe- 
czeństwie i żadnej roli nie odgrywali, jako 
czynnik gospodarczy. Tak samo przedsta- 
wia sobie Kautsky przejście od kapitaliz- 
mu do socjalizmu. Przestrzega on wciąż 
przed złudzeniem, jakoby przejście do no- 
wej formy produkcji zależało tylko od u- 
znania siły, jakoby jeno przez zdobycie 
y i zniszczenie kapitalizmu proleta- 
riat mógł dojść do socjalizmu. Przemocą 
nie da się zastąpić konieczności uwzględ- 
nienia warunków gospodarczych, od któ- 
rych zależy ustrój społeczny. 
|. Kautsky jest tedy zdania, że proleta- 
rjat nawet po zdobyciu władzy politycznej 
POS okonaniu rewolucji wedle okre- 
-Ślenia Kautsky'ego) będzie musiał się ogra- 


niczyć do uspołecznienia kilku zaledwie, 


ą wniosku socjalistycznego, | 


niem, obeenie przemawia przeciwko 0- 
płewaniu! ; 


| 
| 
| 


| 


| 
| 
| 


„ście władzy z rąk 


| gdyż — jak powiada Kautsky — | najbardziej ześrodkowanych działów wy- | 


4 


Z. WOJNAROWSKA, 


Z dziejów Wiosny, 
L 


Jakże to czarownie 

wiosna się zakrada 

do białego dwora... `, 
Jakże to wyrnownie 
gwiazdka mruga blada 
rankiem i z wieczora. 


LJ 
| Wiosna krasnolica 
budzi kwiatów grzędy 
i kwietne jabłonie... 
Gwiazda wieczornica 
sennie płynie tędy, 
kędy wieczność plonie. 


«= 


r4 
Jakże to wymownie 
jasne twoje oczy 
patrza ku mnie zdala... 
Jakże to czarownie 
miłość ku mnie kroczy, 
w wieczność się rozpala. 


II. 


X 
Oczekiwanie — listki różane, 
słoneczne krople NE gaszcze leśne 
szemrzą 
Frzez gąszcze leśne słońce przesiane, 
ukrytym łezkom serca rówieśne — 
płonące... 


Oczekiwanie — oczu twych jaśnie, 
subtelna smuga różanej woni, — 
oczekiwanie, gdy słońce gaśnie 

i dy się pierwszym promieniem płoni. 


Oczekiwanie listki różane 
powiewem wiatru skronie pieszczone, 
ciche spojrzenie w złotą Nirwanę,* 
jak do modlitwy usta złożone 

płonace 


HL 


W błękitnej jaśni i Pmroce 
ahryfych ptasząt chór szczebiece 
maleńkich piaszat chór, 
dzwoneczki srebrno-kryształowe, 
wysokie tony wielinowe ` 
i cichy serca wtór. 


Maleńkie ptaszki bawidełka, + g 
świecące oczki i skrzydełka, i 
szelest jedwabnych piór. 
W błękitnej jaśni i pomroce 

ukrytych marzeń chór szczebioce, 
dziewczęcych marzeń chór. 


IV. 


Kiedy jasną twarz dziewczęcą 


purpurowe światła zmącą, 
gdy zefiry pocałunków 
długie rzęsy lekko trącą; 


kiedy usta karminowe 
pierwszy toast szczęścia piją, 
kiedy tale krwi gorącej 

w zatrwożone serce biją; | 


kiedy pierś rozkołysana, 

kiedy ręce w snów bezwłądzie — 
wtedy pierwszy twórczy promień 
Słońce Życia w Guszę kłodzie, 


twórczości, z: koleje, górnictwo, wielki 
przemysł. innych gałęziach trzeba bę- 
dzie zachować formy dotychczasowe, które 
stopniowo, bez wstrząśnień w życiu gospo- 
darczem, wciągane będą w krąg gospodar- 
ki socjalistycznej. Kautsky omawia całą li- 
teraturę w tym przedmiocie od r, 1917 (Le- 
nin, Otto Bauer, Wissel, Neurath, Cole i 
in.) i dochodzi do wniosku, że należy uni- 
kać wszelkiego szablonu w zastosowaniu 
do różnych gałęzi produkcji, że należy u- 


miejętnie dostosowywać się do poszczegól- |. 


nych jej działów i że ustrój socjalistyczny 


może być jedynie wynikiem powiązania 
najróżnorodniejszych form _ organizacyj- 


"nych, a w każdym razie będzie on uwień- 


czeniem długich i mozolnych wysiłków, nie 
zaś ich zapoczątkowaniem. ią 


Zgodnie z tem stanowiskiem, Kautsky 
traktuje zagadnienia walki politycznej, 
znane już zresztą z innych jego pism. Wia 
domo; że Kautsky odrzuca bezwz 
teror i dyktaturę, jako metody zdobycia 
władzy i panowania. Uważa on, że przej- 

zatrze do rąk pro- 
letarjatu może się odbyć na drodze demo- 
kracji i żę wówczas panowanie proletarja- 
tu będzie tem trwalsze. Kautsky dalej 
stwierdza, że proletarjat, zanim zdobędzie 
władzę, okazać się może w takiem położe- 
riu, że jest zbyt silny, aby burżuazja mo- 


gła nim rządzić. ale za słaby, by samemu 
zapanować. 


W takim wypadku, zdaniem 
Kautsky'ego, należy dostosować się do u- 
kładu sił i godzić się na rząd koalicyjny. 
Tu Kautsky ma do czynienia ze spra- 
wą bardzo aktualną na Zachodzie, a zwła- 


+ 


| i 


PEN 


lizka i zdaleka. 


| "Z PSYCHOLOGJI WYBORÓW. 

Zbliżają się wybory i organizuje stę O- 
kres przedwyborczy. Układa się odezwy, 
kuje hasła. Zbierają słowniki wymysłów, 
przyczynki do biogratji konkurentów. Hjena 
wyborcza wyłazi z jamy na pobojowisko 
wyborcze. i ; 

Wybory budzą w człowieku instynkty 
walki, zazdrości; zawiści: Ķandydat na po- 
sła musi otoczyć siebie atmosłerą gazów 
trujących, nosić potrójny pancerz obojętno- 
ści, być znieczulonym, jak medjum w cza- 
sie transu hipnotycznego, być jednocześnie 
przytomnym, jak chirur$ podczas ciężkiej 
operacji. Pojemność jego żołądka musi być 
równa conajmniej jego cierpliwości, a być 
niższa tylko od wytrwałości. Musi być lwem 
w odwadze, lisem w podstępie, glistą ziem- 
ną w wytrwałości i uporze. na niego 
zjednoczone siły hjen wyborczych, reakcja 
ciemnoty i pieniądza. Powiedzą mu że jest 
złodziejem, kłamcą, cudzołożnikiem, że w 
Wielki Piątek jada mięso, że ma sześcioro 
dzieci nieślubnych, że nie umie czytać, że 
jest podstępnym bankrutem, żydem, bol- 
szewikiem i masonem w jednej osobie. 

Nie każdy kandydat posiada v 
potrzebne do pokonania przeciwników swo- 
ich. W Ameryce żądają od kandydatów za- 
świadczenia dwu lekarzy, że kandydat jest 
na tyle zdrów, że może... kamienie trawić. 
Inaczej nie warto, aby kandydował, | 

Nic dziwnego. Ameryka jest krajem 
Marka Twain'a. I Mark Twain napisał —, 
dawno już — doskonałą nówelkę pod tytu- 
łem: „Kłopoty kandydatów". Taki kandy- 
daj opowiada co go spotkało, na ży- 
czenie współobywateli zgłosił kandydaturę 

'na posadę gubernatora stanu Ohio (nowel- 
kę tę podamy niebawem w przekładzie 
polskim). 

Nieskończone są bowiem szko- 
dzenia konkurentom. Nieskończone pod 
względem ilości i jakości. Jaurès opowia- 
dał, że kiedy po raz pierwszy kandydował 
do parlamentu, na południu Francji, w ©- 
kolicy chłopskiej, musiał stosownie do zwy- 
czaju poskładać wizyty co ważniejszym 

borcom. Chodził tedy od wsi do wsi 
(Gieć Rabchska budowana jest kolonjami 
nie w jednej linji). Znalazł się pewnego 
ranka zimowego po ciężkiej drodze, śrć 
śniegu w domu pewnego bogacza wiejskie- 


go. Zaczęli rozmawiać. Jaurżs zdobył ser- 
ce wyborcy. Ten dobyt buteleczkę starego 


wina, zwanego ,„.deputowanym” i poczęsto- 
wał gościa, który podówczas już był gło- 
śnym profesorem filozofji w. Tuluzie A 
przy winie rozwiązał się język chłopu. 

— Czy pa mówisz naszym djalek- 
tem? — pvta włościanin, 

— Mówię ~ odpowiada Jáurès. 

— Czy być może? — woła wyborca i 
„oczy mu się zaśmiały, e 
| Zaczęli mówić djalektem prowansal- 
skim. A kiedy chłop nasycił się już dźwię- 
kiem djalektu, klepie Jauresa po ramieniu 
i rzecze: i 
' < = Będe głosował na pana! I niech pan 
sobie wyobrazi, Konkurent pański, ten 
wielki fabrykant z AJbi, który był u mnie 
tydzień temu, za ł mnie, że pan na- 
wet djalektu naszego nie zna. | 

To jeszcze nic nie jest. Zełgać, że 
przeciwnik nie zna „djalektu, używanego 

rzez ludność wł danej okolicy! 
ywa lepiej. RE 

| Opowiadano mi w jakich.. warunkach 
obalony został za poprzednich wyborów je- 


cie prawa” wobec bezecnych gwałtów ipro» 
wokacji, aron Myj pidh przez reakcję. Wła- 


osłabiamy siłę proletarjatu, opóźniamy jego 
ęstwo. f choćbyśmy mieli nie wie- 
‘dzieć jak piękne poślądy, wyrządzamy kla- 
sie robotniczej niepowetowane szkody. 
Czują to już wszyscy uczciwsi robotni- 
cy. I tu także Kautsky może z zadowole- 
niem stwierdzić, że jego niezmordowana 
praca na rzecz zje dd oczenia socjalistyczne- 
go w Niemczech nie poszła na marne. 
wszelkie widoki, że niezadługo zjednocze- 
nie to będzie faktem dokonanym. 
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den z bardzo znanych polityków polskich. * 


Chodziło o okręg wiejski. Okręś był 
pewny. Tak miał być pewny, że kandydat 
nie pojechał na wybory. Byli tam natomiast 
obecni przeciwnicy i ich agenci wyborczy. 
Wystąpił ksiądz miejscowy. „Nie radzę 
a A. Nasza parafja bar- 
dzo pobożna, Nie wypada, aby jej posłem 
był żyd"... 

` — Co za żyd? — wrzasnęło naraz 
kilkku młodszych wyborców. Jaki żyd! Ta- 
ki on żyd jak sam dobrodziej! 

— Cicho, chłopcy. Kiedy ksiądz mówi, 
że żyd, to pewnie jest tak a nie inaczej. 
„Ja sam znałem jego ojca. Porządny był 
żyd. Handlowaliśmy ze sobą. Syn, uczony, 
chodzi krótko ubranv, ale ojciec jeszcze w 
hałacie chodził. I ojciec był porządny i syn 
ponoć jest bardwo poczciwy. 'Bo żydzi by- 
wają różni, są i porządni żydzi, Ale z tej 


ckolicy nie może wyjść żyd. To jest okolica - 


kati licķa, nieprawda? 

— Prawda! prawda! — wrzasnęło na- 
raz kilku gospodarzy, którzy zachowywali 
dotąd głębokie milczenie, 

— Widzicie — wkołica katolicka, po- 
bożma, £ krwawicy waszej postawiony ko- 
ściół, plebanjs, cmentarz cgredzony. Kto 
aeniea ne m a tó i i 3 Erna 

& katolicy. Pomyślcie, coby było, gdyby 
cı ludzie nagle dowiedzieli się, że wyśta 
wysłali do Warszawy Żyda za posła. Wstyd 
RI bag całej okolicy! A 

siedm razy powtórzywszy w różn 
kombinacjach słowa powyższe, kapłan 
zszedł z trybuny. Widział, że połowa zgro- 
madzowych wytrrców jes. już przekonana, 
Po picrwsze, że kandydat A. 'est żydem. 
Powtóre. że bvłiy wstyd, glsky żyd re- 
prezentował okręg w Sejmie. 

Zszedł dgitator wyborczy z trybuny i 
wszedł w tłum. Przywitał się ze starymi 
gospodarzami, którzy go wnet ctoczyli i za- 
częli dziękować za naukę, 

— Dobre' było kazaniel Święte słowa 
dobrodzieja, To te młodziaki chcą koniecz- 
nie tego A, A to niedoczekanie jego. Czego 
= tu do nas > tę Niech se tam w 

arsiawie robi politykę, a tu u nas katoli- 
ków potrzeba. TA 


-— Pepeesa? — westchnął gruby wło- 
-arsigg wójt czy sołtys, I spojrzał wo- 
o. | 


— Tak! Tam w Warszawie, niewiado- 
mo, co będzie. Kto ich tam wie, kogo do 
stolicy przyślą. A może tam same obszarni- 

zasiądą? Trzeba, żeby był taki, co wag 
będzie krwawo bronił. A taki, to pepees. 

On i djabła się nie przestraszy... A 
ozmowa trwała długo. Mówiąc z 
trybuny „o domniemanem wyznaniu kandy- 
data, agitator wyborczy podzielił audyto- 
rjum na dwie części, Następnie wysuwając 
kandydaturę soejalisty, podzielił połowę. 
Okrąg zupełnie „pewny”, „żełazny”"-_róz- 
padł się, sproszkował się: wyszedł kandy- 
dat reakcyjny, = 
, Wielka to sztuka walczyć z demago- 
giem. Trzeba być demagogiem. Lucypera, 
jak mówili ojcowię kościoła, wypędza się 
przez Belzebuba. a nie przez anioła, Kan. 
dydat tedy musi walczyć bronią uren- 
tów. Niekoniecznie tą samą, ale podobną. 

Musi bronić siebie. 

rakowie czasu ostatnich przed- 


` wojennych wyborów zdarzył się kandyda- 


towi partji demokratycznej następujący 
4 jeż gdy grah swoje cre- 
o wyborcze — wrzasnął jakiś agent e- 
ciwnika; a jaki jest stosunek PAN So 
sprawy żydowskiej? 
ytanie to miało — w pojęciu agenta 
wyborczego — mieć skutek piorunujący. 
Ale przypemniał sobie, że jego kontrkan- 
dydaci mają swoisty stosunek do sprawy 
eee i odpowiedział: 

— Mój stosunek do spra OW- 
skiej? Jestem demokrata, wies N 
może być stosunek mój do żydów? Żali żo- 
na moja jest żydówką, czy matka moja jest 
żydówka, czy żydom wiedeńskim sprzeda- 
ję tereny naftowe?? R 
„ s 3% się bowiem złożyło, że kontrkan- 
dydaci istotnie: znajdowali się w swoistym 
stosunku do sprawy żydowskiej: jeden 
miał matkę żydówkę, drugi miał żonę ży- 
dówke, trzeci handlował w Wiedniu pu- 
blicznie terenami naftowemi... EX 

Kandydat miał wielkie powodzenie. A- 
gent przeciwnika ucichł. Kandydat znał ta- 
jemnice zóromadzeń wyborczych. Był to 
człowiek odważny, kuty na cztery nogi, 
przygotowany na wsżystko, bokser w gu- 
mowej masce. On mógł wygrać nierówn 
walkę z całą menażerją agentów wybor- 


„ROBOTNIK”, wtorek, 15 sierpnia 1922 r. 


ajcie o funduszu 


„Orły p Se RSE BR 


_ Wiec P.P.S. w Przasnyszu. 


(Korespondencja własna). 


Klęska rozbijaczy endeckich. 


W dn. 13 sierpnia odbył się na rynku w Prza- 
snyszu wiec P, P. S. na który przybyło około 4 
tysięcy słuchaczy z Przasnysza i okolic. Wiec za- 

i gait miejscowy sekretarz Zw, Zaw. Rob, Rol. tow. 
Kamiński, poczem udzielił głosu przedstawicielowi 
C. K. W. P. P. S. tow. Baranowskiemu z Warsza- 
wy. Tow. Baranowski blisko półtoragodzinnem 
przeirówienierm sbarakteryzował sytuację obecną, 
przyczem nawiązując swoje przemówienie do prze- 
silenia gabinetowegę i walki P, P, S. z reakcją, 
wskazał pa puirzebę Skonsolidowania się pod 
sztandarem P, P. S. całej klasy robtniczej wsi i 
miast, Mówca poruszył także kwestję zbliżających 
się wyborów podkreślając jej doniosłe znaczenie i 
wzywając, wszysttięh uświadomionych uczestników 
wiecu do oddania swych głosów na listę P, P. S. 
i poparcia jej w pracy wyborczej. 

Zaznaczyć musimy, że kołtunerja miejscowa 
ma czele z Insirvkicrem Zw, Luuowu - Narodowe- 
go p. Bieńkowskim i posłem Bilińskim starała się 
przeszkodzić w odbyciu wiecu, mobilizując gawiedź 
uliczną do gwizdania i wycia, W dzięcznej kom- 
panji pomagało kilku paskarzy - rzeźników na cze- 


-_itwfiaca. strajki: role 
W Hieliop hre 


Na konferencjach, odbytych w Pozna- 
niu w dniu 12 i 13 b. m. przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, p, Darowskiego, 
ze Związkiem Robotników Kiliych i Leś- 
nych Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
z jednej oraz przedstawicielami Zjedno- 
czenia Producentów Rolnych i Arbeitgeber- 
werband z drugiej stromy, osiągnięto poro- 
zumienie następujące: 

1) Związek Robótników Rolnych i Leś- 
nych w d, 13 b, m. złożył p. Ministrowi Da- 
rowskiemu pisemne oświadczenie, iż poczy- 
nając od poniedziałku, d, 14 b, m, o g. 6 
zrana strajk zostanie przerwany i wszyscy 
robotnicy rolni staną do pracy. 

2) Podstawa porozumienia jest orze- 
czenie Okręgowej Komisji Rozjemczej w 
Poznaniu z d. 14 lipca r. b, na mocy które- 
go to orzeczenia robotnicy rolni wszystkich 
kategorji otrzymają na drugi kwartał 50 
proc. podwyżki wynagrodzenia gotówkowe- 
go, ustalonego w kontrakcie z dnia 24-g0 
kwietnia 1922 r. 

Ogółem do niedzieli 13 'b. m. strajko- 
walo 55 próc.; pozostali robotnicy powrócili 
do pracy na skutek odezwy p. ministra Da- 
rowskiego, ` 

Jako ilustracje strajku podaje się po- 
niższą tabliezke, przedstawiającą sytuację 
w sobotę d. 12 b. m, w niektórych powia- 
tach, a mianowicie: 


Lecz odszedł zc ny Jędrzej, 


| le z p. Myślińskim. Godnym napiętnowania jest 
| fakt, że przodownik policji p. Karoiski, idąc śla- 
| dem kilku warchołów współdziałał z nimi w gwi- 
| zdaniu, dobrąwszy sobie kilku wyrostków. Dzię- 


| ki jednak energicznej postawie zebranych, nie uda». 


| ło się panom z pod znaku Zwiazku. Ludawo - Na- 

| rodowego rozbić wiecu, do czego szykowali się od 
tygodnia, Naodwrót — paskarze i  sklepikarze 
przasnyscy spotkali się z energiczną odprawą ze 
strony zebranych chłopów i robotników, 

Rezolucję, wyrażającą całkowite uznanie i po- 
parcie dla P. P, S. w jej walce o socjalizm i demo- 
krację przyjęto jednogłośnie., Wiec zakończono o- 
krzykiem „Niech żyje Polska Partja Socjalistycz- 
na”, „Niech żyje Socjalizm", 

Wspomniana wyżej garstka warchołów, nie 
mogąc sobie darować wrażenia, jaki wywarł pierw- 
szy od 1919 r. wiec P, P, S. w Przasnyszu, posta» 
nowiła upiec swoją pieczeń i choć po zamknięciu 
wiemu przemówić do jeszcze nierozeszłych się 
Lecz i tu spotkała ich taka sama odprawa albo- 
wiem nikt z zebranych -nie chciał ich słuchać, 

zd sez, WAR ` 


Mareczka 


Chadzała w pełni chwały 

Za czasów Jędrzeja“), 

Że większą panią będzie 

eż była nadzieja. 

Choć wtedy niesłychanie 
Szczupłe miała wiano, — 
Siostrzyce dwie niemieckie 
Za nią oddewano, 


Pan Ignacy") mtistał, 
Wartość jej jęła spadać, 
Bo nią Ignac szastał. 
Gdy po nim zaś aptekarz **) 
Zaczął berłem władać 
Już wtedy bez ratunku 
Poczęła upadać. 
Od tego czasu było 
Gospodarzy wielu, å 
Lecz żaden uzdrowienia 
Jej nie miał na celu. 
Dzisiaj, biedna, w upadku 
Straszliwie się wije, 
Bo od czasu Ignaca 
Maszyna ją bijel.. 
Chedzała w pełni chwały 
Za czasów Jędrzeja; 
Któż ją uratuje? 
Truchieje nadzieja... 


*) Tow. Moraczewski. 
*) Paderewski 


m w") Skulski 
BKS) podj X 
K strajkowano ną ilość | MAN me A RA 
Paw. Ostrowski w 25 majątkach  4ọ | $ n $ 
„Grada "A » 4%.  BOOMKA ETANG 
« Grodziski „ 19 S: 30 | . f . 
s Nowotomyślski ROTI A 38 — W Niemczech przebywa po dzień dzisiejszy 
| Jarociński ; n 24 n 47 | pomimo wszelkich ambasad rosyjskich i traktatów 
„ . Odolanowski „ 11, s 15 | w Rappallo kilka tysięcy jeńców, w tej liczbie 840 
y Koźmiński w.25 A 40 , żołnierzy, którzy. po przegranej w Polsce uciekli 


„ W końcu należy zaznaczyć, że z dniem 
14 b. m, strajk można uważać za bezwzglę- 


dnie skończony, gdyż wszyscy robotnicy 
staną bezwarunkowo do pracy. 


PREEREKI a A RPO RÓWNA 


Ordynacja Wyborcza do Sejmu i Senatu ze 
wstępem M. Niedziałkowskiego. W. Nakła- 
dem Księgarni Robotniczej. 1922. Str. 90, 


Doskonałą książeczką obdarza bor- 
cę polskiego RZ Robotalcże! Ok 
wydała już Ordynację yborczą, uchwalo- 
ną 28 lipca! Poprzedził ten ważny doku- 
ment prawodawczy wstępem historycznym 
tow* „Niedziałkowski. Na 35 kartkach 
nasz opowiada histarję walki polskiej kla- 
sy robotniczej © prawo wyborcze i o ordy- 
nację wyborczą. Historja ta jest w skró- 
ceniu historją walki o demokratyzację Pol- 
ski i jej ustroju państwowego w szczegól- 
ności jak świat w kropli rosy, tak w tej u- 
stawie i w historji walki o urzeczywistnie- 
nie istotnie demokratycznego prawa wybor- 
:czego w Polsce odbija się cała historja we- 
wnętrzna lat trzech: podstępy prawicy, 
zdrady pseudo-lewiey i t d, Ustęp jest 
wysoce pouczzjący i popularny, a sam tekst 
ustawy jest pierwszorzędnej wagi. Każdy 
towarzysz nasz, każdy czytelnik „Robotni- 
ka"! powinien nabyć te książeczkę (Wspól- 
na 17) i uważnie ją przeczytać i zapoznać 
się dokładnie z jej tekstem. Prawo wybor- 
cze to wielkie, zasądnicze, wspaniałe nawet 
narzędzie walki. Trzeba znać budowę tei 
boni, trzeba znać jej tajemnice, trzeba ją 


czych. Nie każdy mu dórówna. Są tacy, co | kochać — aby zwyciężyć! 


muszą odrazu kapitulować, 
Henryk Bezmaski. 
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tow.* 


do Prus, Jeńcy ci, nie chcąc wracać do Rosji, 
nękani i wyzyskiwani zwrócili się za pośrednic- 
twem Międzynarodówki syndykalistycznej w Am- 
sterdamie do Biura Pracy w Genewie z prośbą o 
interwencję. Alberth Thomas wysłał dełegata, któ- 
ry zwiedził obóz jeńców w Lichtenhorsł, Cottbus, 
Celle i Winsdorf. Biuro Pracy zapowiada, że nie- 
bawem ogłosi wyniki ankiety przeprowadzonej z 
jego ramienia. 

— Kapitaliści wracają do Rosji i do fabryki 
W styczniu r. b. Sowiety „wydzierżawiły” dawnym 
właścicielom 62 fabryki, w lutym 72, w marcu 74, 
w czerwcu 81, Wszystko to w jednym mieście 
Petersburgu. Z liczby tych wydzierżawionych 
przedsiębiorstw przypada na przemysł metalowy— 
35, na drzewny — 4, na włókienniczy — 5, che- 
miczny 16, garbarski 10 przedsiębiorstw. W Mò- 
skwie w październiku 1921 r, było 38 wydzierża- 
wionych przedsiębiorstw, w grudniu 212, w styczniu 
1922 r. — 283, w kwietniu 454, w lipcu 577. Naj- 
więcej w tej liczbie jest piekarń (235). 

— 11 sierpnia odbył się w Niemczech w szcze- 
gólności w Berlinie obchód rocznicy konstytucji 
republikańskiej uchwalonej w Weimarze 11 sierp- 
nia 1920 roku, W Berlinie przemawiali prezydent 
Rzeszy niemieckiej i kanclerz, „Deutschland, Deu- 
tschand über Alles" — pieśń Hoffmanna von Fal- 
lersleben, niegdyś prześladowaną, jako antipruską 


przez całą reakcję pruską, później przywłaszczoną | 


przez tych, którzy autora ścigali — uznano, jako 
hymn narodowy. 

— Były wielki książe Cyryl, przebywający we 
Francji wydał manifest pod adresem ludu rosyj- 
skiego i armji rosyjskiej, w którym oświadcza, że 
nie mając wiadomości © uratowaniu cara i jego 
męskiego potomstwa ani brałą cesarskiego Michała, 
on, Cyryl, staje na tzele tych wszystkich, którzy 
pracują nad odbudowaniem Rosji, jako obrońca 
tronu i ołtarza. Aż do chwili kiedy sobór wszech- 
rosyjski obierze nowego cara. 


wyborczym P. 


, warzystwa franko - czeskiego | 
ity. i 


- zy 


— W styczniu 1923 r, obchodzi 
cji (1 w całym świecie) setną roc: 
njalnego bakterjologa Ludwika P 
botnika garbarskiego a w r. 1924. 
w całym świecie) dwuchsetną r 
największego filozofa niem fo 
ta. W początkach r. 1923 p 
lecie narodzin Kopernika. 

— Na Węgrzech skazują m 
robotników, czytających znaną k 
go „Nauki ekonomiczne K. Mar 

— Kongres górniczy we Fr 
nowił zbierać się co dwa lata. U 
się zaprowadzenia ubezpiecz 
chwalił żądać zakazu pracy po; 
i młodzieży do lat 16, żądać w 
dzinnej pracy. 3 

— Egipt jest od marca t 
chnictwa W. Brytanii i p 
no za drugiem, wchadzą z 
średni stosunek, Belgja 
tat handlowy w kwietniu. O 
uznała Egipt jako państwo 
elcsportowały przed wojną do F 
funtów tureckich zaś w r. 1920 — 
tów, e" 


I 


z 4 


— % września zbiera się w | 
rodowy kongres mieszkaniewy, z 
raz pierwszy od r. 1913. Na po 
uzdrowienie stosunków mieszkanie 
świecie. . 5 w 
— Czeskie min. handlu 


będzie rozpatrywana dnia 4 m 
— Serrati ma opuścić red ak 
greniczyć się do pracy organiza 
w Wenecji. i a 
— Jak wiadomo zatarg, któr 
ferencji międzynarodowego biu 
domniemanego przekroczenia 
Biuro Pracy w przedmiocie sta 
chronnych do pracy na roli i | 
tłomaczenia odnośnych artykułó 
tu Ligi Narodów — został przeka 
mu sądowi w Hadze, Sąd ten t 
paru dniami dyrektora Biura to 
mas'a. z isę 
-— Z Chin donoszą, że taj 
Śwatow — pochłonął 28 
— Z Dublina donoszą, że rza 
da dzień zawrzeć układ z Ulsi 
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pda : 

iego z awia pr i 
posłów: Puika, Hi ińskieg 
organizacyjny delegatów b 
województwa lwowskiego. 


zeniem akc 
rozumieniu z P. S. L 
stronnictwami robotnicz 
stępnie zarząd rady 
wysłano depeszę do Nacze 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTK 
ŁOPOLSCE 

„Monitor Polski” z da. 2 
dziale urzędowym ogłoszoną 
w dn, 11 b, m. ustawe sej 


Piatomnfd minni R 


| Warszawa, uł. Wspólna 17. K. 


Nr. 28 Ę 
P nowości © 
Buonarotti Anioł Michat. 


(Geneza i system). Str, 592. 
Kraskoweki Jan, ini. 
znaczenie w zastosowaniu di 
gólnie kształcących. Str. 18 
Makowski Jaljan. Prawi 
wydanie drugie uzupełnione. Str 
Mk. 4680 


Migdeł J., Rąsenkranz A. 
wych. Str. 80. 8-0. Mk, 720. — 
Rogoszówna Z. Pisklęta, Wyd 
127. 8-0, Mk. 960. A 
Wiesenberg H. Ustawa o go 
cenia się wraz z Rozporząć 
ministra skarbu, Str. 40. 8- 
Zaruski M. Tatrzańskie 
Ratunkowe, jego organizac 
ratunkowe, Str, 148. 8:0. Mi 


‘$| Prawdopodobnie kwestja ta zosfanie uregu- | wym, Ciurupą, Łarinym, 
piem winni robotnicy popierać niełiczną 


swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 
Prenumernjcie więc, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzze 
„ROBOTNIKA, r 
jako niezbędną broń w wałce agitacyjuej 


podczas nastekodźących wyborów. 


MY. 


_ Konferencia londyńska. : 


 Połowiczne załatwiemie kwestji spornych 


EL] 

ZNANE, 
zrpnia (P. A. T.). Reuter. | 
encja ministrów państw | 
©zpoczęła się o godz. 11, 
o godz. 1-ej m. 45. Wy- | 
nieznane. Gabinet angiel- | 
po południu na naradę. 
GEORGEA Z SCHAN- 
z REM. 

erpnia (P. A. T.). Havas 
i że Schanzer wczoraj 
"rano przed konferencją 


i odbył naradę z Lloyd 


ZNICE ZDAŃ. 
sierpnia (P. A. T}. Radio. | 
wning Street odbyła się 


layashi. Premjerzy posłu- 

ami komisji rzeczoznaw- | 
tóre były jej powierzo- | 

po ich poufnej nara- | 
ek. Różnica zdań, wy- | 
emjerami, powiększa się 
ich poruszanych kwe- 
na drodze do osiąśnię- 
ozostają nada! nieprze- 
ie jednak konferencji 
niej o intensywnem dą- 
a porózumienia. 


adniczo od poglądu in- 
onych, są następtjące: 1) 
kich kopałń w zagłębiu 
a lewym brzegu Renu, 2) | 
oratorjum. Główna tru= 
yka francuskie żądanie 
niami i lasami niemiec- 
że koszta administra- 
"tym wypadku przekro- 


sprawie re- 


o Niemiec, zostało po: 
porozumienie. Jedno- 
omieczność uniezależnie- 
rządu niemieckiego. 
NIE DYSKUSJI. 

pnia (P. A. T.). We- 
acji angielskiej, podzie- 
stkich innych delegatów 
cuskich, — węgiel nie- 
produkowany wyłącznie 
emieckich, a bezpośred- 
ików wprowadzić mo- 
fikacje, Te same skutki na- 
w rozciąganiu kontroli koa- 
sach niemieckich. 

stąpił na ostatniem posie- 
ją odroczenia całej dys- 
dy różne państwa zakoń- 
we pertraktacje ze Stana- 
. Termin nowej konfe- 
n być z góry wyznaczo- 
ł czasie wczorajszej narady 
i Theunisem Poincare propo- 
cjł Na dzisiejszem rannem 
z5atów sprawa ta została 
ta. Poincare oświadczył 
by przyjąć tę propozycję w 
cu, gdyby moratorjum nie 
ielone w ciągu tego o- 
inni sprzymierzeni byli 
ek Poincarego jest nie 
i Wówczas Szancer 
torjum dwumiesięczne, 


bez zastrzeżenia warun- 
se oświadczył, że Anglja 
potrzeby zwołania kon- 
jzupełniej przygotowaną 
całej sprawy moratorjum 
'wawczej, specjalnie upo- 
Traktat Wersalski do roz- 
odzaju, trudności. Nod 
raz jeszcze zgodę an$iel- 
cie odrocźenia w tej for- 
roponował Szancer, 2) od- 
moratorjum decyzji komisji 
ej, 3) natychmiastowe za- 
ncji, których zażądał ko- 
ny i które były przyjęte 
miecki. Wreszcie- Lloyd 
kł, że Anglja nie będzie do- 
oich dłużników koalicyj- 
1 ani, stosownie do propo- 
ocentów płatnych w koń- 


| czas nastąpi przeniesienie sum, 
Dwie | 
do których pogląd fran- | 
| Paris", sir Robert 

sprawie. powyższych propozycji w sposób 


NCJI MINISTRÓW SPRAWA POŻYCZKI MIĘDZYNARO- 
DOWEJ. 


Paryż, 14 sierpnia (P. A. T}. Jak do- 
nosi „Echo de Paris', przedłożony przez 
Lloyd Georgea projekt w sprawie emito- 


, wanie pożyczki międzynarodowej dla Nie- 


miec, zawarty w art. 10 kontrpropozycji an- 
gielskich, opiera się na następujących za- 
sadąch: pod warunkiem dostarczenia przez 


| rząd niemiecki żądanych gwarancji Komi- 
| sja odszkodowań udzieli mu moratorjum w 


odniesieniu do tych wszystkich wypłat w 
gotówce, których Niemcy obowiązane są 
dokonać do dnia 31 grudnia r. b. Pozatem 
ustali komisja odszkodowań w jaknajkrót- 


szym czasie wysokość dalszych spłat rocz- 


| nych, przyczem spłaty te nie będą mogły 


przekraczać 26 proc. wartości niemieckie- 


| go wywozu. Zródłem zaś, z którego Niem- 
| cy będą czerpały fundusze na wypłaty od- 


ge'a, Poincare, Theuni- |. 


szkodowawcze, byłaby pożyczka między- 
narodowa. Pezatem, dopókiby komisja od- 
szkodowań miała pewność, iż rząd niemiec- 
ki przeprowadzi żądane reformy, dopóty 
będzie mogło być stosówane przenoszenie 


| sum, znajdujących się na rachunku komi- 


tetu gwarancyjnego, na rachunek rządu 
Rzeszy, gdyby zaś w pewnej chwili komi- 
sja odszkodowań utraciła pewność, że 
Niemcy wykonają swe zobowiązania, wów- 
pozosta- 
jących na rachunku komitetu gwarancyj- 
nego na rachunek komisji odszkodowań. 
Według informacji tegoż „Echo de 
Horne wyraził się w 


następujący: Spłaty niemieckie w latach 


| następnych po r. 1922 nie powinny prze- 


, stosunku do eksportu Niemiec. 


kraczać 26 proc. dewiz zagranicznych, ja- 
kie Niemcy zakupują na potrzeby swego 


` handlu zagranicznego, (około: 1200 miljo- 
nów marek złotych). Wysokość tych spłat 
| potem ustati dokładniej komisja odszkodo- 
ı polegającej na regu- | Wań. 
knotów i na zmniejsze- | 


Spłaty te przedewszysikiem winny 
pokryć koszty okupacji, sałdo zaś służyć 
będzie dla zagwarantowania pożyczki mię- 
dzynarodowej. 

ten sposób — pisze korespondent 
„Echo de Paris” — w tej kombinacji, jaką 
się obecnie Francji proponuje, znika zasa- 
da stałych spłat rocznych — jak to było 
przewidziane w planie wypłat z r. 1921, — 
obok drugiej kategorji spłat zmiennych w 
Co się zaś 
tyczy pożyczki, to — jak twierdzi kores- 
pondent — nie będzie ona wielka; pokry- 


wać ona będzie prioritety belgijskie, kosz- 


i 
f 
| 
| 


| Georgea, Poincarego, Theunisa, 


odmówił zgody na wszel- 


ta okupacji amerykańskiej i t, p. 
SPRAWA MORATORJIUM. 


Londyn, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Dziś rano odbyła się wspólna narada Lloyd 
Szancera 
i Havashiego w sprawie powzięcia wspól- 
nej uchwały, dotyczącej moratorjum.* Ce- 
lu tego nie osiąśnięto. Szefowie delegacji 
omawiali sprawę cdroczenia ostatecznej 
decyzji na trzy miesiące z jednoczesnem 
przyznaniem moratorjum, obowiązującego 
niezwłocznie. Prezydent Poincare sprze- 
ciwił się udzieleniu moratorium bez uzy- 
skania gwarancji, wobec czego do porozu- 
mienia nie mogło dojść. Delegaci rozstali: 
się, oświadczając, iż namyślą się nad tą 
sprawą, lecz nie wyznaczono terminu no- 
wego spotkania. Obecnie staje się prawie 
pewne, iż uczestnicy konferencji rozjadą 
się, nie powziąwszy uchwały wspólnej w 
sprawie moratorjum. 


POINCARE O MESI REPARACYJ- 
4, 
Londyn, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 


Prezydent Poincare porozumiał się z p. Du- ' 


bois co do ewentualnych zarzadzeń komi- 
sji reparacyjnej w wypadku, jeżeli rządy 
państw sprzymierzonych nie będą w stanie 
zakomunikowania rządowi Rzeszy przed 
terminem 15 sierpnia decyzji, dotyczących 
moratorjum. Wydaje się bezspornem, iż 
w razie braku odpowiedzi w dniu 13 sierp- 
nia wszelkie zastrzeżenia, dotyczące praw 
sprzymierzonych pozostają w sile. 

NIEMCY MAJA, ZAPŁACIĆ RATĘ OD- 

. SZKODOWAŃ. © 

+. Londyn, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Rzeczoznawcy finansowi omawiali sprawę 
urzedów kompensacyjnych.  Porozumiano 
się co do tego, aby zażądać od Niemiec ui- 
szczenia w dniu 15 sierpnia raty w wyso- 
kości 2 i pół miljona funtów szterlingów. 


„RESOTNWFK”, wtorek, 15-sierpnia TYZZ r. 


‘państw Małej Ententy. 


z 


lowana w prźyszłości drogą bezpośrednich 
rekowań między państwami zainteresowa- 


nemi. 
O POMOC DLA AUSTRJI. 

Paryż, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Licyd George zaprosił przedstawicieli 
państw sprzymierzonych na godzinę 5 pp. 
w celu naradzenia się nad udzieleniem po- 
mocy Austrji. 

STOSUNEK MAŁEJ ENTENTY DO 
KONFERENCJI. 

Londyn, 14 sierpnia (P. A. T.). Havas. 
Poincare w rozmowie z ministrami pe. 
mocnymi Serbji i Rumunji w Londynie o- 
świadczył, że o ileby w toku obecnych na- 
rad londyńskich miały być zaangażowane 
interesy tych: państw, w takim razie zażą- 
da on, aby ich przedstawiciele wzięli u- 
dział w konferencji Dalej oświadczył pre- 
mjer francuski, że, żądając ścisłego wypeł- 
nienia traktatu wersalskiego, tem samem 
broni całokształtu interósów Francji i 
W razie rozpoczę- 
cia dyskusji w sprawie długów międzyso- 
juszmiczych, jest bardżo prawdopodobne, 
że państwa Małej Ententy zażądają do- 
puszczenia ich do udziału? w konferencji. 


O spiato długów francuskich 


Waszyngton, 14 sierpnia. (AW). — 
Amerykańska komisja, dla konsolidacji dtu- 
gów zwróciła się do francuskiego dypłoma- 
tycznego przedstawiciela ž zapytaniem, 
kiedy Francja będzie w stanie przedłożyć 
Ameryce swój plan spłaty długów. Pan 
Parmentier, dyplomatyczny przedstawiciel 
Francji odpowiedział po poroztmieniu z 
Poincarem, że stanie się to w przeciągu 
dwuch lat. 


iota komisji reparatyine! 


Berlin, 14 sierpnia. (PAT). (Wolf). 
Komisja reparacyjna złożyła dziś po po- 
łudniu komisji długów niemieckich w Pary- 
żu następującą notę: Komisja reparacyjna 
nie jest w stanie wbrew zapowiedzi w piś- 
mie z dnia 13 lipca r. b., donieść komisji 
niemieckiej przed 15 sierpnia r. b. o decy- 
zji w sprawie memorandum Niemiec z dnia 
12 lipca r. b. Komisja reparacyjna poweź- 
mie pestanowienie w kwestji terminu płat- 
ności dnia 15 sierpnia, który to termin aż 
do czasu ewentualnej decyzji ma pozosta- 
wać niezmieniony. 


8 zatwierwonie mad | | 
kawatę0-niezakozcjega 


Berlin, 14 sierpnia. (AW.). — Według 
wiadomości z Monachjum, gabinet bawar- 
ski zasadniczo. aprobował kompromis za- 
warty w Berlinie. Natomiast . bawarskie 
stronnictwo Klubu Rządoweśo dotychczas 
nie wyraziło swej zgody. Decyzja w tej 
sprawie odwlec się ma do środy, t. j. do 
zebrania się Komitetu be 24 Według 
umowy w Berlinie termin eważnienia 
rozporządzenia rządu bawarskiesb prze- 


znaczono na 18-$o b. m. Prasa berlińska | 


wskazuje na to, że w razie rozbicia się 
kompromisu wskutek oporu bawarskiego 
sironnictwa rządówego partja ta będzie 
musiała wyciągnąć z odmowy odpowiednie 
konsekwencje, ponieważ rząd Rzeszy żad- 
nych dalszych ustępstw nie poczyni. 


Romeo wobec gotjalistkw włoski 


Rzym, 14 sierpnia, (AW.). Z dniem 
1-go sierpnia zawieszone zostało wydawni- 
ctwo centralnego organu włoskiego socjali- 
stycznego „Avanti“, wychodzącego dotych- 
czas w Rzymie. Zawieszenie wydawnictwa 
zostało podobno wymuszone przez fasci- 
stów, co uważane jest ogólnie jako kata- 
strofa partji socjalistycznej, która była 
zmuszona uletflz terorowi. Jak twierdzą ko- 
ła poinformowane, partja czyni starania o 
wznowienie tego wydawnictwa w Medjola- 


fat" Cntalia 


Londyn, 14 sierpnia. (PAT.) (Reuter). 
Z Aten donoszą, że na linji Czataldzy zo- 
stała utworzona strefa neutralna. 


Przerwanie obiad ; 
tonne Komunistycznego 


Moskwa, 14 sierpnia. (AW.). Z powo- 
du bardzo poważnych tarć, iakie ujawniły 
się na ostatniej konferencji partyjnej Cen- 
tralny Komitet partji komunistycznej oba- 

| wiając się rozłamu, przerwał konferencję. 
| Wszystkie kwestje zasadnicze usunięte z 
| porządku dziennego konferencji przenie- 
sione zostaną ra następny zjazd partyjny, 
który ma się odbyć w październiku r. b 


uf 

| Rem virga komunistów 

-~ Moskwa, 13 sierpnia. (PAT.). W ro- 
syjskiej partji komunistycznej zarysował 
się głęboki rozłam w związku z konierencją 
haską. Na czele lewego odłamu partji stoi 
Trocki, którego popiera komitet wykonaw- 
czy trzeciej  międzynarodówki. Prawe 
skrzydło partji komunistycznej z Ryko- 
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Kamieniewem i 
Riazanowym stoi na stanowisku konieczno- 
ści współpracy z partjami socjalistyczne- 
mi, Ten właśnie odłam partji komunistycz- 
nej wystąpił przeciwko stracemiu skaza- 
nych socjał-rewołucjonistów. 


Qitady drugiej międzynarośówii 


Praga, 13 sierpnia. (PAT.)s Wczoraj 
rozpoczęły się tu obrady biura drugiej mie- 
dzynarodówki. Porządek dzienny obejmuje 
dyskusję nad wnioskiem w sprawie połą- 
czenia drugiej międzynarodówki z wiedeń- 
ską wspólnotą pracy. Biuro przyjęło do 
wiadomości ustąpienie sekretarza Mac Do- 
nałda, wyrażając mu podziękowąnie. Sø- 
kretarzem został wybrany Tom Shaw. 


Wialowanci telstraiezna. 


— Lord Northeliffe zmarł wczoraj rano. 

— Z Riwiery donoszą, że d'Annunzio spadł 
przypadkowo ze stopni swejej willi i odniósł cięż- 
kie rany na głowie. Stan jego zdrowia, który po- 
czątkowo budził poważne obawy? obecnie polepsza 
się cokolwiek, r 
3 — Wczoraj nastąpiły dalsze wydałania oby- 
watełi niemieckich z Alzacji i Lotaryngii, » 


me ne aa m 


y LG AHA 
1 ia parti. 
KONFERENCJA OKREGOWA W CIECHANOWIE 

W Ciechanowie, .d, 15 sierpnia n b. we wto- 
nek, o godz. 11 rano w łokalu Zw. Robotu, Rolnych 
Zalkroczymska 1, odbętlzie się Konferencja Okrejgo- 
wa P, P, S. w sprawie wyborów dy Sejmu, Na po- 
rządku dziennym sprawą ustalenia listy kandydatów 
do Sejmu i zorganizowanie Okręgowego Komitetu 
Robotniczego. Organizacja, wchodzące w skład 
tego okręgu, a mianowicie: pow Ciechanowektego, 
Puttuskiego, Mławskiego, Przasnyskiego i Makow- 
skiego, proszone są o wysłamme po 3 delegatów z 
każdego komitetu miejscowego i po 1 delegdeio ad 
Zm. Zawodowych, sofidaryzujących się z dziełożno- 
ścią P. P. S niezależnie od tego <proszeni są © 
przyjazd mężowie zauśania luźnie zorgamizowanych 
STUD, 

Dinica Powązkowska, W środę, d, 16 U. m. 
o gedz- 7 w lokału dzielnicy, Okópowa 30 m, 16, 
odbedzie się ogółne zebranie członków. dziełnicy, 

Kolejowa org. P. P, 8, W środę, d, 16 b. m. 
o godz, 6 w lokalu O K, R. Al, Jerozolimskie 6, 
odbędzie postedzenie komiteżu dzielnicowego. 

Kelo Drukarzy P. P, S, W środę, d, 16 b. m 
o godz. 7 ı pół w łekału dzielnicy Śródmiegskiej, 
AlL Jerozolimskie 6 m. 4, odbadzie sę zebranie 
Kota drukarzy, l 

Drielniea Och*ta, W Środę, d, 16 b. m o godz. 
7 w lokału dzielnicy, Grójeckie 45 m. 36, odbędzie 
się posiedzenie konuletu dzieńnicowego, 

Pocztowa ©rg. P, P. S. W: środe, d. 16 b, m o 
godz, 7 w lokalu O, K. R., Al. Jarozołunskie 6, od- 
będzie Się ogólne zebramie członków, 

Dzielnicą Jeroz8łimska, (W środę, d. 16 b. m. 
o godz. 7 w lokału dzielnicy, Chlodua 41, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, Sprawy %. 
ważne, Towarzysze, stawcie się licznie. 


Rui amdon 


Baeczność, pracownicy hkandłewi branży żelazno- 
metsiewej! W; środę, d. 16 b. m. o g. 8 więcz, od- 
będzie stę w lokalu własnym (Zielna 25) walime ze- 
bramie Sekcji Żełnzno-Metaiowej przy Zw, Prac. 
Handlowych i Biurowych. Na porządku dziennym 
szereg ważnych spraw. bieżących, 


Baczność, przeowzicy handiowi branży elek- 
trotechnicznej! Zebranie Organizzvyjne Sekcji E- 
łektrotechnicznej przy Zwiazku Zaw, Prac. Hamdi 
i Biur. odbędzie się w czwartek, dnia 17 sierpnia 
6 godz. 8 wiecz, w Iokatu Związku: (Zielna 25). 

Zakończenie strajku robotników rolnych W 
sobote dnia 12-go b, m. przybył do Pomana Mim. 
Precy i Opieki Społecznej celem zkikwidowamia 
zatargu w rolnictwie, Zabiegi p. miaistrą osiągnęby 
po 2 dniach konferencji oddzielnie z reprezemtan- 
tami Zjednoczenia Producentów rolnych i Związ- 
kiem (Robotników Rotnych i Lóśnych, swój cel. 
Związek robotników rolnych ; łeśnych nadesłał na 
ręce p. ministrze oświadczenie, że strajk zostanie 
przerwany przez czynniki do tego powołane wi po- 
niedziałek, d. 14 sierpnia, o godz. 6 rano, Związek 
robotników rolmych i leśnych zastrzegł! sobie ure- 
gułowsnie zarobków na bieżący kwartał ze Zjedno- 
cwmiem Producew'ów Ralnych, Reprezentanci Zje- 


komunikowaniu im powyższego oświadczenia przez 
p. ministra swoją zgodę na zawamie umowy z re- 
prezęwtiantami Związku Robotników Rolmych į Leś- 
nych. Akt podpisania ugody przez reprezentantów 
obu stron nastapi wobec głównego Inspektora 
Pracy W ciągu dnia dzisiejszego. 

STATYSTYKA STRAJKÓW W R, 1921. 

„Metatowzee”, organ Zw. zew. mretaloweów, po- 
daje z% „Schweizerische Arbeiter Zejtung”*: ogólna 
liczba Siratkujących wyniosła w 1921 r. 12.219.179, 
liczba straconych dniówek zaś 274 894.879. Liczba 
strafikujących craz hczby siraconych dniówek w po- 
| suzególnych krajach przedstawiają się, jok nastę- 


Ę Producentów Ralmych wyrazih po Za- 


puje: Fezba strajkujących—Anglja 3.761.990, Niem- 
cy 2281.469, Stuiy Zjednoczone A, P 1.483.350, 
Włochy 1.365.230, Francja 863 870, Hiszpania 561.827, 
Połska 531.670, Japonja 290.200, Belgia 201.490, 
Czechosiowacja 219 350, Holandia 192.300, Austra 
177.670, Węgry 103.002, Jugosławia 43.200, Szwecja 
39500, Szwzjcarja 18.258, Łotwa 14100, Finlandja 
22100. NĄ y 
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„ROBOTNIK, wtorek, 15 sierpnia 1922 r. 
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90.034020. Niemey 42.450265, Stany Zjednoczone | 
27.736200, Włochy 22:747.860, Francja 14 074.750, 
Hiszpania 11084 170, Polska 8.429.720,  Czechosło- 
wacja 4.583.600, 3228.800, Austrju 2 591.480, 
Węgry 2384.000, Jugosawja 951.000, =< i 
770.040, Łotwa 281.200, Fintandja 262.700. 


ża kulawy 


KWESTA NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ. 
W niedzielę, d. 20 b. m. odbędzie się 
kwesta uliczna, organizowana przez Wy- 
dział kulturalno-oświatowy C, W. S. „Ro- 
butnik' na oświatę robotniczą. ; 
Związki zawodowe oraz komitety dziel- 
nicowe warszawskiej org. P. P. S, proszone 


„sa o skierowywanie kwestarek i kwestarzy 


do tow. Klępińskiego, Al. Jerozolimskie 6, 

od godz. 5 pp. d 17 b. m. (czwartek). 
Zbiórka uliczna, organizowena przez Wydział 
i Centrałi, Spółdzielni Wyiwór- 

czych „Robotnik“ odbędzie się dn. 0 b. m. na uli. 
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Listy do Redakcji. 


Powołując się na zapytanie w „Robotniku” z 
dnia 28 IV. i z dnia 3 VIII, b. r., dotyczące umowy 
z lekarzami, nie możemy na zapytanie to udzielić 
treści pytania, 

Zawarta umowa nie stoi w sprzeczności z u- 
Jeżeli rozchodzi się o wyjaśnienie, czy 
członek Kasy ma prawo zawezwać do siebie każ-. 
dego z lekarzy pracujących w Kasie Chorych, to 
musimy zwrócić na to uwagę, że Kasa Chorych ma 
z lekarzami różnorodne umowy, mp. zadaniem le- 
karza rejonowego jest li tylko odwiedzanie obłoż- 
nie chorych w przydzielonym mu rejonie, lekarz 
naczelny dzielnicowy zajmuje się nadzorem nad 
łocznictwem; lekarze ambulatoryjni przyjmują w 
ambulatorjach w określonych przez zarząd godzi- 
nach; nie mależy więc do ich obowiązków odwie- 
dzanie chorych po domach, ponieważ większa ich 
część ma swe zajęcia tak rozłożone, że nie zbywa 
im czasu do odwiedzania chorych na mieście, Po- 
między lekarzami w ambulatorjach ma chory peł- 
ne prawa wyboru bez ograniczenia. 

Niektórzy z lekarzy ambulatoryjnych wyrazili 
gotowość w zakresie swej specjalności, bądź to do 
odwiedzania chorych, bądź też do brania udziału 
w komisjach, konsyljach i t. p. 

Z grona tych lekarzy, jak również i lekarzy 
rejonowych, może chory pacjent w razie obłożnej 
choroby wybrać sobie lekarza, do którego ma za- 
ufanie. i 

W wypadkach nagłych, gdzie zmuszony jest 
każdy lekarz udzielić doraźnej pomocy, umowa 
zawarta z Zrzeszeniem lekarzy, chroni Kasę Cho- 
rych od nadmiernych wydatków, które reguluje 
się w myśl art, 4-go umowy. 

Nie możemy się także dopatrzeć w umowie ja- 
kiejkolwiek biurokracji. 

Członek, który potrzebuje w mieszkaniu po- 
rady, zawiadamia przez osobę trzecią, lub telefo- 
nicznie dzielnicę, względnie Pogotowie Kasy (tel. 
220-05) o wypadku, żądając przesłania lekarza, 

Przybywającemu łekarzowi przedstawia do- 
wód, że jest członkiem Kasy i na tem się sprawa 
kończy. 

Jeżeli jednak w nagłym wypadku pacjent nie 
odezwie się ani do dzielnicy, „ani do Pogotowia 
Kasowego, lecz bierze pierwszego lepszego lekarza, 
który przypadkowo jest lekarzem kasowym, tą na- 
łeży w ciągu 24 godzin, jeżeli zawezwanie tego 
lekarza nie było polecone przez naczelnego leka- 
rza dzielnicy. lekarza rejonowego, lub Zarząd, 
przedłożyć kwestjonarjusz kasowy, który wypisuje 
każda dzielnica, ENE 

O ileby powyższe objaśnienie nie było dosta- 
teczne, to chętnie służymy dalszą relacją. 

Komisarz Kasy Chorych m, Warszawy 
wani, 


Głosy czytelników, 


„  Drożyzna. ; 

Co paźstwo czyni, aby drożyzna była mniej- 
sza? Co społeczeństwo czyni, aby się przed paska- 
rzem obronić? 

Nic nie czyni. Gazety dobrze „myślące Zape- 
wniają nas: albo, że drożyzna wcale nie jest wielka, 
albo, że lada- chwila nastąpią takie zarządzenia, 
które i t. d Tymczasem drożyzna reśnie z kata. 
strofalną szybkością, Drożyzna straszna, która kła: 
dzie się jak lawina na całem życiu klas prącują- 
cych. Państwo — nic! Społeczeństwo? — nicł 

Dziś na targu kazali nam już płacić za funt 
mięsa wołowego (z kośćmi) 400 marek, za funt 
schabu — 700 mk., za funt hłoniny — 800 mk., za 
funt masła 1400 mk., za bochenek chleba pytlowe- 
go — 300 mk., za funt bułek 400 mk. 

Cukier znikł pewnego dnia. Szukano go. wszę- 
dzie, Wyprowadził się z Warszawy. Dowcipnisie 
mówili, że ślad zaginął, że zastał wymeldowany na 
wyjazd, ŻY 
A może nie wiecie, że akcje cukrowni poszły 
o 50% w górę. Do kampanji buraczanej daleko, 
Jeszcze się buraki zielenią w polu. Zanim dojrzeją 
i zostaną zebrane minie dobrych trzy miesiące, Je- 
żeli już dziś cukier idzie w górę, co to będzie za 
miesiąc, za dwa? 

Gdzie jest rząd? Sejm znosi kontrolę lichwia- 
rzy, I zaraz widzimiy skutki tych postanowień. Dziś | 
już robotnik przymiera głodem. Czy tylko robot- | 
nik? A urzędnik? a lekarz? a pracownik mad) 


a literat? a student?! Jutro muszą, z fatalną, astro- | 


nomiczną koniecznośćią nastanpić strajki. Czy rząd 
mie zna, nie poznał jeszcze mechanizmu zjawisk 


| oime, 


społecznych? Nie dość jest wołać: socjaliści win- 


ni, Winien jest głód, a na ten głód składa się zła 

woła zbrodniarzy, zwanych paskarzami — gdzie p. 

minister sprawiedliwości? —- lekkomyślność orga- 

nów państwowych, bierność społeczeństwa! Drzem- 

ka jest niekiedy miła, przebudzenie bywa — okrut- 

nel . L. B. 
„Opętana przez djabła”. 

Spędzając urlop wakacyjny w Mławie spot- 

kałem się tam z objawami ciemnoty i zdziczenia 
wprost nie do pomyślenia w XX wieku. 
, Powiadomiono mię mianowicie, że w rodzinie 
niejakich Adamskich na Wólce Mławskiej, jedna 
z córek, Helena, jest „opętana przez djabła”, na 
co żadne środki nie pomagają i dziewczyna jest 
bliska śmierci, 

Udałem się niezwłocznie ra miejsce, gdzie 
pokazano mi istotnie osobę z nogami i rękami 
skrępowanemi sznurem, z szyją owiązaną szczelnie 
pękiem „świętości". Była to właśnie owa „opęta- 
na”. Dowiedziałem się, iż jest chorą od szeregu 
dni i że leczą ją m. in..wodą świętą ze świętego 
miejsca Gettrau w Prusach. > 
; Widząc, iż mam przed sobą chorą nerwowo, 
którą praktyki wyżej opisane doprowadzają do 
ostatnich granic zbydlęcenia, kazałem z niej po- 
zrywać krępujące ją pęta i „świętości”, a zamiast 
wody z Gettrau kazałem jej dać mleka, Chora 
uspokoiła się i w ciągu kilku godzin w sposób 
rozsądny ze mną rozmawiała. Poradzitem rodzi- 
„nie, by udała się z chorą do szpitala miejskiego. 
Rady tej posłuchano, lecz okazało się, że szpital 
odmówił pomocy, gdyż nie posiąda oddziału dla 
chorych nerwowo i umysłgwo, 

Po tem niepowodzeniu rodzina nieszczęśliwej 
uważając, że „djabeł” w chorej wciąż siedzi, po- 
wróciła do swych praktyk. Dowiedziawszy się o 
tem, chciałem raz jeszcze użyć swego wpływu. 
Tym razem było to daremne — rodzina oparła się 
stanowczo moim zarządzeniom, Wobec tego, uwa- 
żając to za swój obowiązek obywatelski, udałem 
się do policji, gdzie o praktykach nad nieszczęśli- 
wą Adamską złożyłem zawiadomienie, 

O rezultacie tych zabiegów nie wiem, gdyż 
niebawem wyjechałem z Mławy. Nie mogę pomi- 
nąć przy sposobności, że ludność Wólki Mławskiej 
uważała metodę, leczenia Adamskich za całkiem 
naturalną, jak również, że w czasie mego pobytu 
w Mławie dała mi się ona poznać w innych oko- 
licznościach — jako równie ciemna i zdziczała. 

Mam mianowicie na myśli wiec, jaki na Wól- 
ce Mławskiej zorganizował miejscowy ks. pre- 
boszcz Krajewski. Na wiecu tym padały oszczer- 
stwa na Piłsudskiego i dzikie okrzyki radości z 
powodu Korfantego. Gdy brednie te chciałem 
sprostować, gdyby nie policja, zapewne nie uszedł- 
bym był cało. 

„Dziwi mię, że ks proboszcz z Wólki Mław- 
skiej ma czas na występowanie na wiecach agila- 
cyjnych, na których 'ogłupia się i podburzą lu- 
dność, a nie pomyśli o podniesieniu swych para- 
fjan pod względem obyczajowo-umysłowym i nie 
potrafi ich powstrzymać od barbarzyńskich prak- 
tyk „wypędzania djabła”, IJ. 2 


Rozgraitości. . 

A Koleje żelazne w Rosji, 

Według urzędowego organu wiedeńskiego 
„Das Fandelsmuseum*, sowiety zeprowadziły mo- 
wą taryię kolejową, Bilet z Moskwy do Ekaterin- 
bunga kosztuje 12.700.006 rubli, z Moślcwy do Ar- 
chzmgiełska 9 miljonów, z Moskwy do Odesy 
10.800.000, do Taszkentu 18 miljonów, do Peters- 
burga 6.i pół miljona rb, Za miejęce w wagonie 
syjpialnym liczy się cena podwójna, 

Radjctalegrai, 

„ Wielkich . stacji radjotelegraficznych liczą obec. 
mie 52, W tej liczbie' 13 w Siavach Zjednoczonych, 
5 we Francji, 4 w Angli, 3 w Niemczech, po 2 we 
Włoszech, Chinach, Japonii, Panamie, wyspach Ha. 
wai, po jednej w Nerwegji, Szwecji, Rosji, Holim. 
dji, Meksyku i Jawie. Afryka liczy B stoji, Au. 
strelja 4, Drobmych stacji liczono w końcu 1921 r. 
14821. Z tej liczby 18,591 tumkcjonowały ma stat. 
kach, Do prywatnego użytku s'użyło 494 stacje. 


. 
ycie: rosrodarcz? 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary Stan. Zjedz, 6050 — 7125 — 6800, 

Dolary kanadyjskue 6955. 

Marki niemieckie 9.35 — 9,50 — 940. 

Londyn 81,000 — 31.890 — 81.300. 

IParyż 577 — 583, 

Plony tegroczne, x 

Główny Urząd Siatystyczny komwikuje: W 
ciągu miesiąca lipca znaczniejszych zmien W prze: 
widywaniach co do urodzejów nie dalo Sie SKOMsta- 
vować. Jedynie tylko dla żyia czimego i jęcuniena 
oziniegy obecnie przewidywany jest przeciętny plon, 
wyższy, niż w końcu czerwca, Naogół należy jed- 
nak zauwsżyć, że żn.wa w większej części kraju 
dopiero się rozpoczęły i ostateczne rezulisty megą 
Się jeszczę od przewidywań uchylić. 

Druga połowa 1'pca, dzięki nadzwyczaj obfitym 
opadom. byla uniesprzyjająca dla sprzętu zbóż, dal- 
szy przebieg którego zależy od ustalenia się pogo- 
dy, oprócz tego w n.ektórych miejscowościcah du- 
że z at wyrządzi'y grady, 

| Przyaiszczadny przeciętny zbiór dla iwiej Pol- 
ski w koncu miesiąca lipca przedstawiał się w cett. 
narach me.ryszych (100 kig) z hektara (1,8 mor- 


| gi polskiej, 4 morgi magdeburskie, 0,— dziesięci- 


ty) jak następuje: i ši 

Pszenica ozima 11,8, Pszemica jara 11,0. Żyto 
Jęemmień ozimy 12.2. Jęczmień jary 
12,4. Owiec 11,5 


Sten plantacji buraków cukrowych oraz Zem- 
uiaków nie zmienił się y przedstawiał się średnio 
i wyżej niż średnio, 

Bicrąc pod uwegę zwiększenie w r b. po- 
wierzchni obsiewu, przypuszczalny ogólty zbiór 
może wynieść: 

Pszenicy około 1210 tys. tom, * j. więcej, miż 
w r. 1921 o 199%. l 

Żyta około 5389 tys, tom, £ j więcej, niż w r. 
1921 o 65. 

, Jęczmienia około 1330 tys, ton, t j. więcej, mi 
w m 1921 o 129%, ; 

Owsa. ckoło 2551 tys. ton,'t, j. więcej, mż W r. 
1921 o 22% 


22%. 
Likwidacja Tow, Przemysłowców, Tow. Prze- 
mystowców, które oď czasu „utwgrzecię Centralne- 
go Związku Pokkiego Przemystu, Górnictwa, Hen- 
dłu i Finansów, brani'o wyłącznie: interesów drob- 
nego przemysku na terenie b. Kbugresówki, zo- 
s'a'o qgtatecznie zl kwłdowane, a agendy jego objął 
Ceuirałny Związek Przemysłu, 
pa EN SŁ Aa, NY 2 Z aa Aan PR BY 
W sprawie popełnionggo w Banku Handlowym 
w Warszawie nadużycia władze Banku wyjaśniają 
co następuje. Przy dokonywaniu przez Dyrekcję 
Banku w ubiegłym tygodniu rewizji Wydziału Za- 
granicznych Korespondentów stwierdzono naduży- 
cie i podjęto bezzwłocznie wszelkie zarządzenia w 
celu zatrzymania winnych. 
Ze szczegółów badań wynika, że nadużycie do- 
sięgnie 400 miljonów marek. Według posiadanych 
danych ujawnione dotychczas aktywa  współwin- 
nych sięgają sumy około 300 miljonów marek, 


ROP 


Kronika, 


NA MARGINESIE. DROŻYZNY, 
Dodatkowy kontyngent jaj do wywozu. 


Dowiadujemy się, że do uchwalonego 
już przez komitet ekonomiczny kontyngen- 
tu jaj na wywóz w miesiącu wrześniu i pa- 
ździerniku w ilości 100 wagonów, ma być 
uchwalony jeszcze dodatkowy kontyngent, 
którą to sprawą zajmie się komitet ekono- 
miczny na jednem z najbliższych posiedzeń. 
Więc komitet ekonomiczny nie zado- 
wolnił się wywozem 100 wagonów, czego 
rezultatem była nowa podwyżka cen jaj na 
rynku, ale nowem lekkomyślnem postano- 
wieniem znowu pomógł kupcom do zaciś- 
nięcia paska, w którego żelaznym uścisku 
wije się rozpaczliwie wydana na łup lud- 
ność, 


GM 


Wywóz nierogacizny. 
Sprawa wywozu 5,000 świń, która o- 
dezwała się w prasie tak głośnem echem, 
była przedmiotem ponownego rozważania 
rządu. 
Wywóz został wstrzymany, a ministe- 
rjum rolnictwa ma wygotować nowy wnio- 
sek, który będzie przedłożony komitetowi 
ekonomicznemu. i 


Pasek bez ograniczeń. 


Na posiedzeniu Wydziału wojewódz- 
kiego w Łodzi uchwalono zlikwidować wo- 
jewódzką komisię do badania cen, gdyż 
komisia nie spełniała należycie swoich za- 
dań. Zdaniem zebranych jedynie konkuren- 
cja między kupcami przyczyni się do obni- 
żenia cen. 
WYKRYCIE SPRAWCÓW DEFRAUDACJI W 
BANKU HANDLOWYM, 
(m) Sprawa ołbrzymiej defraudacji wykrytej 
w ubiegły piątek po południu w Banku Handlowym 
w Warszawie, została już zlikwidowana, dzięki e- 
nergicznemu dochodzeniu pod kierunkiem raczel- 
nika urz. śledczego p. Sonnenberga. Śledztwo u- 
staliło niezbicie, iż małwersacji w Banku Handlo- 
wym dokonywała utworzena z trzech osób spółka, 
o której weszli Jan Wajss (hotel „Briihlowski”), 
znany sportsmen, właściciel trzech fabryk i przed- 
siębiorca kabaretu nocnego w, galerji z tw 
który miał być wkrótce otwarty, Drugim wspólni- 
kiem spółki był Piotr Rulski (Zajęcza 8), który 
«wem stanowiskiem w banku, jako prokurent i na- 
czelnik wydziału korespondentów zagranicznych, 
ułatwiał spółce dokonywanie małwersacji Rulski 
pracował w tym banku „około 10 lat. Wreszcie 
trzecim — był artysta - rzeżbiarz, Apolinary Gło- 
wiski (Oboźna 5). 
Rola Rulskiego polegała na tem, iż skoszys:ał 
»n z martwego już rachunku niejakiego Henryka 
Rotsztata, mieszkańca Paryża i przy końcu 1420 r 
na ten rachunek kazał sobie wydać książeczkę 
c.ykową Banku Handlowego, oddają: ią Waisso 
wi. W dalszym ciągu czynnością Rulskiego było 
stwiezdzirie na wypisywanych prze: Wajssa cze- 
kach, iż rachunek Rotsztata posiada do żądania 
stosowne wypisane na czekach kwoty. "Taka ad- 
notacja Rulskiego zupełnie wystarczała kasjerowi 
do wypłaty żądanych sum. Roła Wajssa, posiada- 
cza książeczki czekowej na nazwisko Rotsztata 
polcgała na wypisywaniu tekstu czeku, na fałszo* 
waniu podpisu Retsztata i na realizowaniu sumy 
czekowej, która to realizacja, czyli podnoszenie 
gotówki z kasy banku należała do obowiązków 
Głowińskiego. z f 
Działalność tej trójki trwała dłuższy czas, & j. 
około trzech lat. Cieszyła się ona taką długą bez- 
karnością również i z tego powodu, że księgę ko- 
respondentów francuskich „loro”, w której figuro- 
wał rachunek Rotsztata prowadził również Rulski. 
Nadużycia wykryto dopiero dzięki wyjazdowi Rul- 
skiego na urlop do Soppot. W czasie nieobecności 
Rulskiego, kierownictwo wydzłała zagranicznego 
powierzone Tadeuszowi Piaseckiemu. Już po kil- 


„Jest prawdopodob-e, te nowa stacja 


połączona z szeregieni miejscov 


ku dniach pracy, Piasecki zwrócił uwagę 
dziwnych manipulacji w prowadzonych p 
skiego książkach. Mianowicie na rachi 
sztata figurowały same obciążenia, gdy 
strona kredytowa była martwa. Upewn 
że poprzednik jego dokonywał nadużycia, P 
zawiadomił o tem dyrekcję banku, ta z h 
munikowała o tem naczelnikowi urzędu: éled 
p. Sonnenbergowi, Wezwany do banku 

przez dłuższy czas odmawiał wszelkich | 
jednakże w toku badania życia i stosut 
watnych Ruiskiego ustalono, iż udział w 
wie musi mieć niewątpliwie Jan Wajss. 
się, że Wajss w przeddzień wykrycia nad 
jechał » Warszawy w niewiadomym 
Rozesłano więc. natychmiast wywiado 
wszystkich większych miast polskich. 
cie Wajssa przychwycono w Krakowie, 
przywieziono do Warszawy, Przedtem r 
resztowano Głowińskiego w mieszkaniu j 
ul. Oboźnej 5, który potwierdził opisany u 
Wajssa w tej sprawie. W-ten sposób cała 
fałszerzy w przeciągu 36 godzin, od chwili 7 
częcia dochodzenia, została ujęta 1 osad: y rd 
kluczem. Szkody. materjaline poniesione fr. 
Bank Handlowy są zabezpieczone, gdyż p. So! Ę 
berg zdążył ustalić i zabezpieczyć cały szereg * 
jektów wartościowych należących do wspomnić* 
trójki fałszerzy. OE 


STAN POGODY 
(według damych Państw. Instytutu Metes 
Temperatura najwyższa wynosiła 
Warszawie 19.89, najmiższa 11.7 W. Z: 
onegdaj 21°, 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
siejszym: Pogoda zmienna, nieco- cieplej, 
mi opady, wiatry z zachodu, 
f Podwyższenie taryfy telegraficznej, 
i Telegrafów podaje, że z d. 1 września 
legrefizma w obrocie wewzętrznym i 
wyższoma 0 150 proc, to znaczy, że zj 
kosztowało 50 mk, 
Poszukiwanie spadkobierców, Minis 
Zagrem. ma podstawie zawiadomienia 
Generalliego Rzeczypospolitej Polskiej 
Jorku podeje do wiadomości zaintenesow 
w dniu 8 paździerzika 1918 r, zmarł ną 
p'uc Tomasz Michat Gowes (Thomas H. 
który d. I października 1917 r. wstąpił 
Sianów Zjedroczomych i ubezpieczył się i 
dek śmóerci na sumę 10.000 dolarów, D 
powyższego ubezpieczenia upoważnieni. 
iub krewni zmarłego, których miejsco 
jest mane, 
M.nisterjum Spraw Zagranicznych w 
stkich mogących udzielić o spadkobia 
wych informacji, 'do zakomumikowsnia 
mie Ministerium Spraw Za i f 
«a, uł, Fredry 1, w powołaniu się ną 
1926422, A 
Egzaminy wstępne Ba kursy: wst 

i HI Państwowego Seminarjum Na 
Męskiego im, St, Konarskiego w Warszty 
poczną się 1-go września o godz, 8 rano | 
o dopuszczenie do egzaminów przyjmuja 
rja szkoły do dnia 28 sienpnia, Do podar 
dolączyć: życiorys ucznia, metrykę 
devtwo powtórnego szczepienia ospy, © 
dectwo szkolne fotogratję. Nauka jest 
pilai a niezemożui uczniowie otrzymują 
Kandydaci nie posiadający odpowiedni 
kamia w Warszawie, przyjmoweni nie. 
cje w przysztymy roku szkolnym odbywi 
w godzinach poraznych w własnym 
celate szkoły mieści się przy ul, Œ 
ście Nr. 36 i udzieła wszelkich inform 
nie z wyjątkiem wiedziel, gd godz. 11 do | 
Radjesiacja w Grenlandji, Doradca 
inżynieryjnych i techticznych przy de 
dla apaw Grenlemdji w Kopenhadze, 
udst się do Greułandjj w celu zbademia 
w związku z projektem budowy stecji 
gralioznej ma Greniandji. Powróci on do 
gi prawdopodobnie w. listopadzie, gdy 
jekt będzie przediożony cbu izbom usi 


siema w pobliżu przylądka Farewell i 


dji. (PAT). 


Młodzież jugosłowiańska — 
Młodzież  jugosowiańska, 
kongresie, przeszła Min. W. R. 1 O, P, 
nictwem poselstwa w Belgradzie i M, 8 
Tast.: Do Polskiej Młodzieży Szkół 
duoczema jugosłowiańska młodzócź s 
zebraną ma swym IV kongresie, Śle 
zdrowienie polskiej młodzieży sz 


będzie "Bitwa pod Agry. 
WYPADKI. - 
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W vodawcper 
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się maszy: čt azo j, Pożar PTZ 
er reš straży ogniowej ugasiłą służbą 
ARESZTOWANIE NIEDEZPIECZNEGO BA 
Przed kilku dniu: do baraków re 
nych „Jur” na Powscksch zgłosił się z 
obozu jeńców w Tucholi pewien jeniec 
ki. przedstawiwszy umenty na im 
Osowa i wyrazi! życzenie powrotu do : 
jeto go i zwm.esrkał gn w barakach. w 
na załarwenie formalności, związać: 
transportowaniem go do Rosii. Tyi 
pomat w mim dawnego, znanego W si 
dyckich warszawskich mordercę. kt 
leziych mordów ; napadów. i £ 
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poan 
pozytunę śledczą 14-g0 kom, pol. Rzekomy Or- 
w zał się oddawna poszukiwanym bandyta, 
5 oem Powichrowskim, W r. 1920 Powichrow- 
mógł w wojsku i zdezerterował, przerzuciwszy 
gamdytyzm, W czasie organizacji wojsk Ba- 
mga, do wojsk tych wstąpił pod nazwiskiem 
sadowicza, skąd w czasie tramsportowania ba- 
"owi ps liłowidacji do Szezypionny. zbósgł w 
pdbą i zergańizowaY w Warszawie bande, za- 
a działać”. Pom.chrowski między. innemi prze. 
wami ma na sumieniu morderstwo swej Ko- 


7% 


s kg = 

|  /_ NAPADY BANDYCKIE, 

| mó. We wsi Wychepiemicach gm, Głuchów, 
upa skiermiewickiego, itrzech bandytów napadło 
koc gesjpodarza: Macieja Popka. Jeden z oprysz- 
w zadei Popkowi ciężką ranę kijem.w głowę, 
mm zrabowadi: 150.000 mk, gotówką i 15 funtów 
Sny | ucielck 

C Na dom Juljana Mierałkiewicza we wsi No- 
te gm, Konie w pow. grójeckim pięciu 
h w rewolwery i karabiny bandytów: do- 
napadu rabuzkowego i zrabeweli 100.000 
mie i bielrzię wartości 500.000 mk. Pod- 
I: du zbójłe pobili kiami trzech symów Mi- 
Resia, Po napadzie bandyci uciekł, w oko- 
y = a8y. 

lm) Zabójstwo, Stanisław. Sypniewski, robot- 
 fawiarczay w mająweu Kruczy gm, Głuchów 
| skierziewigkiego, który został postrzelony Z 
»weru w piersi przez nieznacógo zioczyńcę, 
cego ukraść świmiaka, zmari w. szpitalu 


„a: Sam<bójstws b, właściciela Armu. Nocy 
ajezej w mieszkaniu dzieci swych. u których 
a utrzymaniu przy ul, Wspólnej Nr, 64, w u- 
i powiesiy {xe na szmurze umocowaryjn do 
56-leini Izydor Glass b. współwłaściciel te- 
mm ią samobójstwa — TOPEL z po» 
s przeciarzy domt za 700.000 mk, w roku 1919. 
m), Zamach samobójczy, Na schodach domu 
TO przy ul Kamelickiej napiła się esengji oc- 
celu samobójczym  20-letaia  Kazinuiera 
ka (Lesone Nr. 102), którą Pogotowie prze- 
do szpitala Dzieciątka Jezus; 
im) Wędrówka kasiarzy. Nocy wczorzjszej mie- 
pci. kasiarze dostali się do domu Nr, 182 przy 
Fkowskiej do mieszczecego się mn. -em 
un tow, żeglugi morskiej „Boltyk* oraz 
lite Star Lire“. Kraezieży jednak nie 
spłoszeni przez dozorcę demu. 


Z sądów. 


Sprawa ppor. Rybickiego. 
"dniu wczorajszym zaczęły się roz- 
y w Wojskowym Sądzie Okręgowym 
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j wszystkich czionków obecnych w Polsce, 
o godz. i0-ej rano. 


Zagajenie, 
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„KOBOTNIK', wtorek, 15 sierpnia 1922 r. 


Ukrycia damskie, Kostiamy, palta ploszowe - 


oraz UBIORY MĘSKIE 


i iowolipie i AN. m. b. ke pito 


w Warszawie w sprawie ppor. Rybickiego, 
oskarżonego o niesubordynację i oszczer- 
stwo w prasie. W środę następny i praw- 
dopodobnie ostatni dzień rozpraw. Z po- 
wodu braku miejsca sprawozdania z wczo- 
o posiedzenia nie Arai Całko- 
wity przebieg rozpraw poniedziałkowych i 
środowych będzie zamieszczony w numerze 
czwartkowym. 


/ 
Teatr i muzyka. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Występy Romana Żelazowskiego, 


Zawitawszy po latach kilkunas$i do 
farszawy, znakomity artysta spotkał się 
z tym samym szczerym podziwem dla swe- 
go talentu i mistrzowskiej gry. P. Żelazow- 
ski dowiódł, że wiek u aktora nie odgrywa 
wcale roli, o ile dopisuje talent, zdrowie, u- 
miłowanie sztuki. P. Żelazowski sypał jak 
dawniej, skrami prawdziwego, wiecznie mło- 
dego talentu i, rzecz zrozumiała, święcił 
tryumf prawdziwy. Gość wystąpił w dwóch 
starych sztukach: „Pietro Caruso” Bracca 
i „Nieuczciwi” Rovetty. Obie te sztuki, róż- 
ne wprawdzie pod względem tła, na którem 
są osnute, i charakterów, obracają się w 
istocie około jednego i tego samego zagad- 
nienia moralnego. Łatwo więc wpaść w sza- 
blon, gdy się występuje w obu sztukach je- 
dnego wieczoru. 


Ale Żełazowski jest wirtuozem i arty- 
stą, który rozwiązuje w sposób całkowicie 


zie zbliżone zagadnienie artystyczne, Nie- 
tylko pod względem zewnętrznym, aie prze- 
dewszystkiem, jako typ psychiczny, Pietro 
Żełazowskiego w niczem nie jest podobny 
do jego Karola Moretti, choć na jednego i 
drugiego psychikę te same pierwiastki uf- 
ności, dziecięcej wiary, a potem zawodu i 
rozpaczy się składają. W tym — w ciągu 
jednego wieczoru — przerzuceniu się od 
roli do roli z utrzymaniem właściwej im 
linji, bez cienia szablonu — leży bodaj Inaj- 
ważniejsza trudność i zarazem największy 


tryumf Żelazowskiego. 


Seara Aeolariów Polskich z Mierki 


na Zjazd do Pruszkowa dnia 27 i 28-go sierpnia 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Sptezoda die pienipotentów, 

Wybór delegata, do Rady Nadzorczej Stow. M. P, z A. ! 
Interpelacje, z 

Wolne. wnioski, 


t 


" UWAGA! NA RATY! 
. Najtaniej i najkorzystniej tylkó 
TWARDA 20 (front) 


można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstalunki 
Ę z własnych i powierzonych gedan 
EEE ENEB o OM 


l 

LD. F. ROSTKOWŚKI "szpic sw. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


I. ABRAMSKI 


lek. szp. św. Łazarza. Chor. skóry, 
włosów, weneryczne, lecz. prom. 


„m e 


Do Mlocin Wycieczka 

rządzona staraniem orkiestry IV oddziału Straży 
vej, stoł. m. Warszawy. j 

Wyjazd statkiem wraz z orkiestrą dnia 20-go Sierp- 

b. o godz. 8-ej rano z przystani po prawej stro- 
tu Kierbedzia. Powrót o godz. 8-ej wieczorem. 


m urozmaicony. Bilety nabywać można do dnia 


pnia w koszarach IV oddziału Straży Ogniowej, Roentgena. flłarszałkowska 
3 i Związku Robotników Miejskich, Warecka 7, | 18; tet. a "padł sbs 


r. med. A. BEATUS 


Chor. weneryczne i skórne, 
Przyjmuję od 2—3 | 5—8, Sien- 
kiewicza t25 M. 39, t. 73-06, 


dr. med. Marjan Zyioerhart 


b. |-szy asystent berneńsk. Uni- 
wersyt. kliniki. Choroby uszu, gar- 
dła inosa. Wilcza 66, tel. 127-07 
do 10-ej rano i od 5 — 7 wiecz. 

ER TY OE, 


fi. H. Borkmal b. asyst. klin. 


parys. wener. 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfiłis. 42; tel. 42-11, 
do 10 r. i od 2—7. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. t82-96. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


ka Szkoła Rzemieślnicza in. W. Konarskiego 
Warszawa, Leszno 72. 
Zapisy 25 sierpnia. 


— 


ma zam 


mw tetra mra wam 


IA RAT 


vGzysikiua bez wyjątku najsolidniejsze ubiory męskie. Li- 
czę bardzo tanio. Załatwia szybko. 


Solecka 30 m. 49, eia brana— parter. 


Korony, mostki, przeróbka starych zę- 

bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 

bcta solidna. Przy pracowni gabinet 

Lekarsko-dentystyczny. Miezamoż= 

nym ustępstwo. Żełezna 55. Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8. 


odrębny jeśli nie to samo, to w każdym ra- | 


| 
| 


| 
| 
| 
i 


| 


UCHOWSKIEGO 


. Piękna 38 w Warszawie. j 


le 


——— 
s 
. 


Pozostali artyści stanowią — łagodnie 
mówiąc — tło dyskretne, które jednak bla? 
dością swoją niekiedy nawet zbytnio się od- 
cina od głównego tematu — ról wykona- 
nych przez Żelazowskieśo, Natomiast ele- 
ment komizmu, który w swej roli stara się 
uwydatnić p. Owerło, sprawia wrażenie 
zbytecznego, niepożądanego kontrastu. 


—— 


Teatr Rozmaitości, Dziś i dni następnych „Pie- 
tro Caruso“ i „Nieuezciwi z udzialem Romena że- 
lazowskiego, 

Teatr Polski, Dziś i jutro dwa ostatnie przed- 
stawienia smuki Bernsteina .„Bakarat*, We czwar- 
tek premjera „Ziotego wieku rycerstwa”, 

Teatr im, Begusawskieg9, Dziś į jutro kroto- 
chwila B, Katerwy „Urwis', ; 

Teatr Maiy, Dziś i codziennie „Jej tancerz“. 

Toatr Nowości, Dziś,i jutro aporetka p. *. 
„Królowa tanga“ z Elną Gisiedt ow roli tytulowej. 

Teatr Komedja, Dziś i codziennie „Madame 
Boecacio*, 

Teatr Nowy, Dziś i jutro „Odmłodzony Adolar“ 
z p. Redo w roli tybulowiej, 

Z teatru Nowości ; Komedji Zarzad T-wa 
Teatrów Stolecznmych komunikuje, ve zawarł kon- 
wemicję z Gł, Zara, Zw. Art, Seea Pol, dla prowa- 
dzenia teatrów. „Nowości“ i „Komedii“ w sezonie 
1922-28 roku, . Kierownictwo ` artystyczne teatru 
„Nowosci“ poruczono Marjanowi Domosławskiemu 
i Zdzisławowi 'Gorezyńskiemu, ` którzy przystąpili 
do pracy organizacyjnej, W najblizszych dniach 
na scenie teatru „Nowości“ rozpoczynają gościnne 
występy Kazimiera Niewiarowska i Władysław 
Szczawiński, którzy po kilkuletniej nieobecności w 
krajwsukażą się w swoich popisowych rolach w o- 
penetee „Nilouche*, 


Sport. 


igrzyską wojenne, 

Dziś ruchliwy i. pomystowy -Wojskowy Klub 
Sportowy organizuje aa wiasnem świeżo ukończo- 
mem bwisku, położonem za parkiem Sobieskiego, 
wielkie Igrzyska Wscyskowe, Przewidziany jest ca- 
ky szereg nadzwyczaj cekawych atrakcji, jako to: 


prawdziwa kiwa z zastogowewiem gaców i grana. 


tów, możność przejechania się tankami, autami i 
balonami, korzystanie z radjotełetonu polączolnego 
z saig komeertową j-t. p. i 

Peczątek igrzysk dmk o goiza 2 pp. Bilety w 
cenie od 530 do 2000 mk. nabywać można przy 
weisou, lub w księgarni wojskowej przy ul. Nowy 
Świat Nr, 69, 

Wyścigi korne staraniem artystów scen warsz. 

w miedzielę, d. 20 b. m, Pole Mokotowskie 

będzie widownią popisów, na które między innemi 


bezpowrołnie i bez 


roda 


wie, Miodowa |. 


r 


02 m amama a mur naamawizcw e "Rama A 


wki i skórę zgrubiałą 
na podeszwach 


bółu usuwa „MLlawioł* 


wyrobu Farmec. Lab. „ód. Kowalski‘ w Warsza- 
Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


ny od 26 sietpnia. Dawni uczniowie 
powinni się zapisać przed 20-ym b. m. 


Nr. 221 


złożą się wyścigi konne, w których jeżdźcemi bedę 
wybiśmi artyści teatrów warszawskich, a byli ofi. 
oerowie i żośnierze wiozsk polskich, Biegów będzie 
pięć, Wyćcgi przeplatane będą popisamyi sporto- 
wemi z zakresu lekkiej atletyki, Podczas przemw 
przygrywać będą dwie orkiestry wojskowe. Bilety 
wcześniej nabywać można w sklepie Rokosza, No- 
wy Świat 59, : 

Wyścigi niiędzynarsdowe W, T, ©. na Dynasach, 

Onegdajsze wyścigi międzynarodowe na Dyna- 
sach zakończyły się prawne zupełnem zwycięstwem 
łepszych technicznie o całą klasę gości. 

Przebieg wyścigów mastępujący: 

1) Wyścig „Sdratch*: 1) Pailliani 14 sek. 2) 
Duelair, 8) Szymczyk, 4) Ikó, „3 

2. Wyścig Handicap, 800 m. 1) Pailłard, 2) Du- 
clair, 3) Iko. 

Wyścig kwalifikacyjny 3000 mbr. 1) Kubasiń- 
ski, 4) Wendyński, 

Wyścig motocyklistów 10 klm,: 
2) Jastrzemibski, 

(Wyścig dystansowy 10 kim.: 1) Bellivier, 2) 
Paiikard, 3) Eko. 

Wyścig za motorami 10 
2) Lange. 

Jedynym pięknym wynikiem dla miejscowych 
był czas, ustanowiony przez Szymczyka w biegu 
400-metrowym, lepszy o 0.2 sek, od czasu nejlep-, 
szych sił zagranicy, Ropod. 

O mistrzostwo Polski, 

Lubelskie zawody piłki nożnej o mistrzos'wo 
Polski między drużyną reprezentacyjna krakowską 
„Cracovii“, a drużyną reprezentacyjną okręgu lu- 
belsikiego, „Wojskowym Klubem Sportowym“, za- 
kończyły się wynikiem 7 4 1. Przed pawa 5 : 1 
na korzyść „Cracovii“. Wozoraj odbylo się spofica- 
nie rewanżowe, 


A „Połonjać Sz „Stawia, 

Onegidzjsze zawody piłki możnej w Morawskiej 
Ostrawie między warszawską {Polonja j estrawska 
Slawiją zakończyły się zwycięstwem Poałonji 4 : 1 
(2 * 1). 

RACZ PIETERA ET WZT TWOKO ZY FOOT 
POKWITOWANIA, 
Na b, więźniów politycznych, 
Zebrane podczas obiadu współcego mk, 6.200. 
Na fundusz wyborczy. 

Dr, K. Bacia z Łowicza mk, 5000. 

S, Stańczykowski mk. 1000. 

R. Krakowski z Kiełę mk, 2000. 

Na fundusz prasowy, 

Isżynier T. mk, 3000, 


omama 


1) Choiński, 


kim.: 1) Kamiński, 


Zapisy 9d 18 sierpnia, egzami- 


Dyr. P. CHOJKO. 


NA RATTI IEY sztuczne bez 
podniebienia, 

i| korony, mostki, reparacja w prze- 
ciągu ;2 godzin, wykonywa pun- 
ktuałnie, sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę- 
bów szłucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26. 


NA BATY 


można się ubierać elegancko ję garou ara pracowni ublorów 
męskich 


damskich 


M C WE JKO 


Złota 26 m. i2, tel. 187-65. 


Duży wybór gotowych ubrań dla Pań i Panów. 


Obstałunki z włas- 


nych i powierzonych rjałów. Wykonanie wykwintne podług 
E ostatnich modeli. 


NA RATYT 


Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 
męskich i damskich 


N. 


SOBOL 


Warszawa, Leszno 73 m. i. 


Tel. 223-42, 


UWAGA: Na składzie wiełki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


Dr. med. Feldhusen | 


b, st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc). 

Lecz. prom. Roentgena „Wielka 11 
do 10r. 4 — 7. 


Na raty 


okrycia damskie jesienne i zimo- 
we w różnych kołorąch. 
Marszałkowska 58, m. 6. 


Dr. i. MALEJKOWSKI 

Cho:. wener. i skór. Złota 50. 

Tel. 121-30. Do godz. 10 rano 
i od 4—8 więcz. 


Dr. M. Tuchendier | 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

li'a — 126). Krółewska 27 m. 1, 
tel. 14-27. 


Dr. J. Zalewski 


lek. as. szpit. Św. Łazarza. Choro- 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery. 
5—7, panie 4—5. 


s 


Cdbite-w drukarni „Robotnika, Warecka 7, 


m a 
wenerelog 


r. 
Dr. Brams yte 
burga. Choroby wener., skórne 
i płciowe. MNowy-Świat 46—18, 
Do godz, 9*/, r., 12—3'I 4—7, 


Br. med. J. Merenlender 


chor. skóry; moeczopłciowe; 
wener. od 8'/, — 9j, r. i 6—8 
w.Pante 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tel. 503-ii. 


GŁOSZENIA DROBNE. | 


dziękuje p. Doktorowi wsi Po- 


morzany St. Olkusz 
za wyleczenie żony z trzechlet- 
niej choroby. Jan Dybus. 


Lekcje iiny; lekcja 400 marek. 
Nowogrodzka 23—19. 


i dolinie, Zy p- 

ta gitarze, cach lekcje gry za 

sadniczej. Niecała 10—1 

HET cięce kupujcie tylko Je- 

pdg 19, w podwórzu, wprost 
y. , 


| 


| 


zz 


skrzypiec, gitary, mando- | $% 


EM za- | 8 


męskie, damskie i dzie- | 58 


Sse) NA SETAN JESIENNY: 


Palta dzieciece, sukienki wełnia- 
ne, mundurki, fartuszki pensjo- 
narskie, garnitury dla uczącej się 
młodzieży, ubranka dziecięce 
oraz duży wybór wszełkich tryko- 
taży: swetry, damskie, dziecięce, 
kurtki i t. p. Bieliznę wykwintną 
i skromną: damską dziecięcą po- 
leca najtaniej Edward Szyszko 


ARASMDA M, „śś. 
Oraroniargkie dwuletnie semi- 


narjum  Turzań- 
skiej, Szpitalna 6, przyjmuje 
uczenice z elementarnem, śred- 
niem wykształceniem. 


DKrycia damskie aowe. waj 
nowsze fasony w różnych kolo- 
rach. Ceny i EZ Marszał- 


kowska 58—06. 
proste i rozwiert- 


aozwierfaiki niki spiralne naj- 


taniej sprzedaje Poznański, Mar- 
szałkowska 72. 


Szczawoica: Pensjonat „War- 
dzawianka” inżyśierowej Try|- 


igi willa „Małęczówka” pole- 
Í, ca pokoje słoneczne ca- 
lodziennem wykwintnem utrzyma- 
niem. Las jodłowy. Ceny. taryfo- 
we. Pracownikom urzędnikom 
zniżka. Dojazd autobusem stacji 
Nowy Targ. 


KONAAALICE NE 
fo prze iych 


G fotogr. retusz. Mk. 400. 
> AGP ji. 


» 
Portrety 
tnie wykonane 


yi wykwin 


Wydawca : Rada Nacz. P. P. S. 


